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Nr. 2:2 "Września 1879, XVIII. Rok. 7 


We Lwowie, Niedziela dnia 14 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuję: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Car. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Ciór.ent, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow= 


miesięoziie . . . 1 „ 50 , ski, Faubourg  Poissonniere 38; w Wiedniu 

TeS poc . pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
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' pojedynczy Kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 13 wtiześnia. 


(Stanowisko Gorczakowa w caracie. — Po- 
dróż Szuwałowa do Wiednia. — Powrót ks. Niki- 


Jednego tylko jeszcze nie dostąpił, a to powi- 
tania lub żegnania na dworcu przez cesarza 
lub członków dynastji, —i to przyjdzie jeszcze, 
jeśli sobie Czarnogóra na to zasłuży. Zawie- 
szenie granicznych sporów czarnagórsko-turec- 
kich do maja r. 1880 jest podobno pierwszym 


ty z Wieduia do domu. ~- Okkupacja nowobazar. Wynikiem tej serdeczności cesarza Franciszka 
aka; nieporozumienie pod Plewlem. — Kampania Józefa dla ks. Mikołaja. Czarnogóra przechodzi w 
parlamentarna. — Wszyscy posłowie polscy powin- tak zwany obręb wpływów Austrji — i jedna 
ni się zebrać we Wiednin. — Pojawy pojednania Z głównych podwalin Moskwy w południowej 


Niemców z Czechami.) 


Dzisiaj zaznaczyć musimy pauzę w walce 
Bismarka z Gorczakowem. Szermierze odpoczy- 
wają. Czy na to aby zebrać siły do nowej wal- 
ki? Tak przewidywać każe sytuacja. Pudnieść 


Słowiańszczyźnie już mocno zachwiana a może 
i wywrócona. Ciekawem jednak będzie na każ- 
dy sposób, jakie będzie zachowanie się ks, Nikity 
w Belgradzie, gdzie ma się podobno zjechać z 
Milanem serbskim i Aleksandrem bułgarskim. 
Do pobytu ks. Nikity we Wiedniu dodać 


bowiem wypada ten ważny fakt, że większość | musimy, że po obiedzie „familijnym* cesarz 


rasy europejskiej przyszła już do przekonania, 
iż jeżeli chwilowo możebnem jest może jeszcze 
załagodzić stosunki między Moskwą a Germanią, 
to absolutnie po tem wszystkiem co zaszło, nie 
ma już możności pogodzić Bismarka z Gorcza- 
kowem. Ci dwaj ludzie stali się wrogami i wro- 
gami będą do końca życia. Dla tego ma rację 
Poster Lloyd twierdząc, że dla spokoju Europy 
potrzeba aby car zrobił ofiarę ze swych uczuć 
dla Gorczakowa i dał mu dymisję. Inaczej bo- 
wieru, pisze on, jeżeli dom Montegów będzie na- 
dal rządził w Moskwie a dom Capalettich w 
Berlinie, natenczas wojna za pasem. 

Jednakże nasuwa się pytanie, ażali car 
może zrobić ofiarą ae swych prywatnych uczuć 
dla Gorczakowa ? Przecież dzisiaj Gorczaków stał 
się ideałem Moskali po prostu dła tego, że tak 
samo jak oni nienawidzi Bismarka i Germa- 
nów i że nadto na kongresie berlińskim ode- 
grał rolę ofiarnego kozła. Ponieważ na kongresie 
usnwał sią ciągle na drugi plan, a na pierw- 
szy wysuwał Szuwałowa, i w końcu przedstawił 
rzeczy tak, iż nie na niego, ale na Szuwałowa 
spada w oczach Moskali cała odpowiedzialność 
za traktat berliński; przeto Moskale nietylko 
nie wiążą jego imienia z owym traktatem, ale 
przeciwnie stawiają go dzisiaj na czele partji 
panslawistycznej i widzą w nim człowieka, któ- 
rego patrjotyżm jest rękojmią, iż w żadna kon- 
szachty dyplomityczne z wrogami Moskwy wda- 
wać się nie będzie. Przed wojną Grczaków 
stał w cieniu, a Ignatiew był bohaterem Mo- 
skali. Podczas wojny, gdy z Moskalami krucho 
było i zawisło nad nimi niebezpieczeństwo woj- 
ny z Anglią. Ignatiew ustąpił miejsca Szuwało- 
wowi. Dzisiaj gdy przyszli oni do jasnej świa- 
domości, jak .niepolitycznym krokiem była ich 
wojna ostatnia, nienawidzą  Ignatjewa jako 
jej twórcę, nienawidzą Szuwałowa jako instyga- 
tora traktatu berlińskiego, a wszystkie swe u- 
ezucia koncantroją w- Gorczakowie, który “Ï 
wojnie był przeciwny i do traktatu berlińskiego 
ręki przyłożyć nie chciał. Czyż więc takiego 
człowieka, którego nadto otacza aureola niena- 
wiści bismarkowskiej, może car bez obawy od- 
dalić? Przecież z całego gabinetu petersburg- 
skiego on jest jedynie popularnym i łubianym w 
caracie. Ale nawet gdyby nim nie był, toż prze- 
cie sam fakt, że człowieka tego nienawidzi 
Bismark, czyni go już ideałem Moskali. Dlatego 
to rady Pester Lloyda car nie usłucha, a wia- 
domość podaną przez dzisiejszą Natienal Ztg, 
i4 Szuwałów przybędzie za parę dni do Wie- 
dnia, aby się widzieć z Bismarkiem, i potem 
uda się do Liwadji, gdzie ma otrzymać nomina- 
cję na kanclerza, nważać można za bąk, wyro- 
sły na gruncie pobożnych pragnień berlińskich. 


. Wezoraj książę czarnogórski wsiadł w Try- 
eście na austrjacki okręt wojenny „Andrzej Ho- 
feria powrotem do domu na Kotar, zażywszy 
po raz pierwszy zaszczytów udzielnego monar- 


chy, których mu z niebywałą w dziejach ety- 


kiety hubsburgskiej szczodrością a nawet ser- 
szczędzono we Wiedniu, w 


| m 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


Zacserpnięte s nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bolesławity, 
przez 
Kazimierza Gregorowicza. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


W Europie wszyscy prawie zgadzają się na 
trzebę stopniowych reform, sposób jednak wy- 
Unia tej zasady i wybranie chwili stosownej 
w tej mierze, jest powodem różnicy zapatrywa- 
nia, i źródłem dwóch obozów walczących z sobą. 
W Polsce wszyscy radziby odzyskać utra- 
coną niepodległość, nie wszyscy jednak zgadza- 


"ją się na rodzaj środków wiodących do upra- 


gnionego celu; jedni gotowi są każdej chwili 
rozpócząć walkę zbrojną, drudzy radziby odło- 
żyć takową do epoki, dającej widoczną rękoj- 
mię powodzenia. Podział ten będąc następstwem 
różnej potęgi nczuć, zdolności umysłowych, i 
w ogóle charakterów ludzkich, jest nieuniknie- 


„gym, co ważniejsza dobroczynnym, pod Warun 


kiem wywierania na siebie wzajemnego wpły- 
wu. — W połączeniu, to jest w tyle koniecznej 

el wobec nieprzyjaciela, ostrożni powstrzy- 
mują zapalonych, zapałeni porusaą ostrożnych; 
w roałączeniu pierwsi popadną w zupełną bez- 
ozynność, drudzy popełnią czyny gwałtowne bez 
najmniejszego obliczenia. 

Ta właśnie jedność upragniona była piętnem 
pierwiastkowego ruchu polskiego w r. 1861. — 
Dzieło wytworzone przez zbiegające się w je- 
dnem ognisku wszystkie siły moralne narodu, 
było wielkie, wspaniałe, niesłychanej doniosłości, 


przyjął od niego order Danity, dRwszy mu w za- 


mian wielką wstęgę orderu Św. Stefana, najwyż- 
Szą odznakę, jaką nie-katolikowi nadać mógł. 


Po obsadzeniu Plewls zapewne kilka dni; 


minie, nim dalsza okkupacja Prjepola i linii Li- 
mu dokonaną zostanie. Obie kolumny najpierw 
utwierdzą się pod Plewlem i Bauią, zanim da- 
lej postąpią — raz dlatego, aby ubezpieczyć się 
pod względem taktycznym i fortyfikacyjnym, a 
powtóre, aby ściągnąć prowiant i amunicję do 
dalszego pochodu; a zresztą, aby obie kolumny 
połączyć drożyną między Plewlem a Banią, Ko- 
lumna południowa jen. Killica jako silniejsza 
posunie się ku Prjepolu, dokąd powoli zdążać 
będzie północna kolumna jen. Obadicza (pułk 
kołomyjski Parma). 

Stara Presse pisze: „Z obsadzeniem linii 
Limu należy akcję Austrji na Wschodzie uwa- 
żać za zamkniętą. Zdobyła ona już pozycję, ko- 
nieczną dla militarnego zabezpieczenia prowin- 
cyj okkupowanych, i oraz mogącą pod względem 
politycznym zapewnić jej wpływ przeważny na 
Wschodzie. Dzięki swojej dyplomacji, która b ła 
oględniejszą od angielskiej, nie potrzebowała 
Austrja dawać za to zbyt osobliwej zapłaty, 
i nie przyjęła na siebie olbrzymiego ciężaru, 
jakim byłoby zagwarantowanie posiadłości Tur- 
cji.“ 

Przyszłość to pokaże. Już zajęcie Plewla 
odbyło się nie bez porozumień. Niedaleko Ple- 
wla wyruszył komendant Mustafa basza na spot- 
kanie wojsk austrjackich, i towarzyszył im aż 


kie staną na załodze, i aby oba wojska przez 
kilka dni razem w jedgem miejscu przebywały. 
m 

Hr. Taaffe ma być pewnym większości w 
Izbie posłów — nietyle jedaak w Izbie panów; 
słychać więc, ġe 16 nowych parów będzie za- | 
mianowanych. Wybór w miejsce* p. Sladkow-, 
skiego (w Melniku w £zechach), który złożył, 
mandat z powodu słabdgei, został na 25. b. m. 
rozpisany. i 

Nie potrzebujemy 'z$pewne przypominać p o- 
słom naszym, źe powinni już dzień przed 
otwarciem Rady państwa wszyscy do je- 
dnego przybyć do ia, Ukonstytuowanie 
się Izby posłów — tj. wybór prezydenta, wice- 
prezydentów, sekretarzy, dalej wybór komisyj — 
jest rzeczą najwyższej wagi, i tu jeden już głos 
może stanowić o wyborze. Słychać, że na pre- 
zydenta Izby posłów ma być proponowanym ks. 
Jerzy Lobkowie, który za Hohenwarta był mar- 
szałkiem Czech. P. Schmerling przystaje już, a- 
by go wybrano na prezydenta Izby panów. 

Namiestnik czeski br. Weber wyjechał d. 
11. bm. z Pragi do Wiednia w sprawie czeskiej 
ordynacji wyborczej, 

Na bankiecie z powoda objęcia burmistrzo- 
stwa Pragi przez p. Skramlika, Niemiec Brosche 
wynurzył życzenie rychłego a ścisłego pojednania 
Niemców z Czechami; -były minister Jireczek 
wniósł toast na cześć Pragi, która i w sprawie 
pojednania inicjatywę podjęła; a p. Zeithammer 
(staroczech 1 wiceburmistrz) zapewnił, że skład 
Rady miejskiej będzie zmieniony i Niemcy nie 
będą mieli powodu narzekać, że ich tak mało 
w Radzie miejskiej. Gdy jednak zaczęto podpi- 
sywać telegram gratulacyjny dla ministra Pra- 
żaka, Niemcy się uchyfili. 


Kcrespoxdeneje „Gaz. Narog.“ 


Wiedeń d. zk. września. 
(V) A więc pomimo zjazdu aleksandrow- 


skiego niema jeszcze kośca niemiecko-moskiew- ; 


skiej wojnie papierowej; przeciwnie, zdaje 
się, jakoby po krótkiej panzie z tem więk- 
szą zaciętością powtórzyć się miała, Nie dosyć 


na gniewie, nienawiści i zemście, które jakoby] _ Ks 
| Wiedeń. 


przepełniają piersi dwóeh rozsierdzonych na sie- 
bie kanclerzy ; nie dosyć na domowych źródłach, 


i nie waha się toczyć 
złamanym 81-letnim starcem? | 

Dziś każą nam wierzyć, że zjazd w Ale- 
ksandrowie odnowił i wzmocnił osobiste tylko 
uczucia monarchów, nie zdoławszy pogodzić za- 
gniewanych kanelerzy, zapełnić przepaści, jaka 
istnieje między gabinetami Petersburga i Ber- 
lina! Jeśliby tylko ustąpienie Gerczakowa zapo- 
pobiedz temu mogło, to bez wahania się mózł- 
by car przychylić się nareszcie do tylokrotnie, 
wznawianego żądania tegoż, i wysłania go w do- ` 
brze zasłużony stan spoczynku; a w razie da=, 
nym mógłby cesarz Wilhelm dla miłej zgody i. 
milszego jeszcze pokoju, poświęcić chwiłewo ka, 
Bismarka. 

Nie zmieniłoby to jednak w niezem stanu 
rzeczy i nie zapobiegło niniejszej komedji, któ- 
ra z wyższych względów bądź co bądź odegra- | 
ną być musi. A choćby i nie stało dzisiej szych , 


ża tego sobie za ujmę, 
jej z 


'kanclerzy, to jeszcze nie tak prędko zabraknie Rzeczywiście, na posiedzeniu d. 4. b. m., 


junkrów a la Bismark w Berlinie, a Ignatiewów, ` 
Dondukowów-Korsakowów, Łabanowów, Saburo-, 
wów itp. w Moskwie, którzy na swych posa- | 
dach kanclerskich osobiście nienawidzieć się 
mogą, podczas gdy pomimo tej nienawiści, dy- 
nastje obu państw nadal kochać się będą, i wza- 
jemnie krzywdy sobie uczynić nie pozwolą. Jak 
dłago panuje w Niemczech pikelhauba i kon- 
stytncyjny kaganiec, a w Moskwie gamodzierż: | 
czy knut, idący O lepsze z nihilizmem, tak dłu- 
go można być pewnym, że spokój europejski 
przez nie zakłóconym nie będzie. 

Faktem niemniej przeto jest, że się w tej; 
chwiłi mieco droczą i odgrażają, gdy tymczasem 
duobfńts certantibus terliue gaudet. Z sandżaku|! 
iNowobazarskiego nader pomyślne nadchodzą 
wiadomości. Okkapacja, nie licząc drobnych nie- 
porozumień z komendantami tureckimi, tłuma- 
jczącymi się brakiem instrukcji, postępuje nawet 
"dość raźnie, a co ważniejsza, w spokoju, i jeśli 
tak dalej pójdzie, będzie do kilku dni ukończo- 
ną. Obecnie już idzie tylko o to, by jesień i 
zima nie dały się zbyt we znaki wojsku, wy- 
stawionemu na bruk odpowiedniego pomieszcze- 
nia i narażonemu na trudności wyżywienia. 
Bądź co bądź konwencja austro-turecka została 
(wykonaną, a weksel hr. Audrassego wycofany z 
„ obiegu. 


Książę Czarnogóry opuścił dziś dopiero 
Wczoraj po przedstawieniu się cesa- 
rzowej i następcy tronu, był na objedzie w 


do miasta, gdzie oddział wojsk tureckich był u- j dostarczających podostątkiem żółci i błota do ;Schónbrunie, gdzie przy pożegnaniu serdecznem 
stawiony. Tu oświadczył, że ma od Porty roz-, wzajemnego obryzgiwania się za pozwole-jz cesarzem zamienił z nim wielką wstęgę orde- 


kaz, pozostać z jednym batalionem w Plewlu na 
załodze. 
oświadczając, że obsadzenie okolic Limu odby- 
wa się na podstawie układn między sułtanem a 


cesarzem, i Husni basza wyraźnie oświadczył w, kiem Peyramont, 


Na to jen. Killie przystać nie chciał, | 


niem cenzury, bo oto w obcym głosie, a ra- 
czej obcem piórze, przybywa walczącym stronom 
niespodziewany suknrs W wywnętrzeniu się 
przed jednym z redakterów Soleiła p. Ludwi- 
szuka ks. Gorczaków nlgi w 


Serajewie, iż wojska tureckie zaraz po wkrocze- | moralnych swych cierpieniach, jakie go nietylko 


niu aust*jackich ustąpią. Długo opierał się Mu-|z powodu Moskwy i Niemiec, 


stafa basza, 


ale i z powodu 


nie chcąc pozwolić ani na prze-|Francji trapić nie przestają. Ou, mistrz dyplo- 
marsz przez miasto, ani na obsadzenie okopów. | matów, 


a więc posiadający w najwyższym sto- 


W ogóle oddawna już Mustafa basza przygoto-|pniu sztukę zatajania lub maskowania słowami 
wywał Austrjakom trudności, a duchowieństwo | myśli swoich, odsłania najskrytsze tajniki tych- 


prawosławne (takzwane serbskie) zakazało swo-|że przed zwykłym dziennikarzem | 


Doprawdy, 


im wyznawcom wysyłać deputąacje na powitanie | wypadałoby chyba uwierzyć t-legramowi pru- 


Austrjaków. Jen. Killic odparł, że od swego nie|skiemu w National Zig., 


że zmiana kanclerza 


ustąpi, przejechał się przed frontem wojsk tu-| moskiewskiego staje się nieuniknioną, albowiem 


reckich przy dźwiękach hymnu aastrjackiego i| „fizyczne i 
nakazał pochód do miasta. Przy dźwiękach ka- | słabieją*. 
peli wojskowej odbył się ten pochód, sklepy by- | jeśli 


moralne siły jego coraz bardziej 
Treść ogłoszonego iuterwiewu (n. b. 
miał w samej istocie miejsce) świad- 


ły pozamykane, ale ludność chrześciańska przy-|czy rzeczywiście o znacznym upadku sił moral- 


chyłnie witała Austrjaków. Za miastem zako- | nych u Gorczakowa, 
po- | bie, 


menderował jen. Killic: „do pacierza!* — 


skoro tenże wyobraża so- 
że świat uwierzy ślepo w jego afekta dla 


czem wojsko trzykroć wołało „hoch“ na cześć |Francji, które w r. 1870 były zapewne u zenitu 


cesarza. 


Wnet przybyły deputacje mahometań- |swej potęgi, tak, że gotów był przygni+ś całym 


skie i katolickie, a naweti prawosławne ducho- |ciężarem caratu każdego, ktoby chciał był po- 
wieństwo. Jenerał przemówił, zaręczając równość | spieszyć z ratunkiem dla Francji w celu uzu- 
praw wszystkim. Załoga turecka miała nazajutrz | pełnienia jej siły, o której wzrost Gerczakowo- 


wyruszyć. 


wi, Z przyjaźni dla Thiersa, a z nienawiści do 


Według wyjaśnień pólurzędowych, Mustafa | Bismarka, zawsze tak bardzo chodziło! Niema co 
basza nie zrozumiał należycie instrukcyj Porty. | mówić, zestarzał się mistaz, i czas mu już ustąpić. 


Austrja prosiła sama w Konstantynopolu, aby |Co jednak w tej podjętej na 
wojska tureckie cofały się dopiero, gdy austrjac- | bardziej zadziwia, że żelazn 


ułożyła w jeden zastęp różnorodne pierwiastki 
narodowe i najrozmaitsze usposobienia. | 

Bolesławita w następujący Sposób opisuje 
ówczesny stan umysłów : 

„Napróżno głaskano i grożono naprzemian, 
puszezsno cngle i skrócano je, wszystko było 
bezskuteczne, duch ujarzmić się niedawał, spra- 
wa narodowa rozwijała się i rosła. Objawy sta- 
nu umysłów były tak liczne i tak rozmaite, że 
gdy rząd jednym stawiał zapory, cała siła prze- 
chodziła w drugie. Gdy zamykano ulice otwie- 
rały się kościoły; gdy zabraniano mówić lub 
śpiewać, gdy nie wolno było podnieść głosu, mó- 
wił strojem, kolorami jego, żałobą. Tu się na- 
uczyć Pc. można jak wiele ma języków boleść 
i miłość. 

„Powoli odwaga wchodziła do sere najbo- 
jaźliwszych, kółko zrazu małe gorętszych, roz- 
szerzało się 1 rozprzestrzeniało, wszystkie sta- 
ny, wszelka płeć i wiek niosły tu dań wedle 
możności.* 

Jedna drobna okoliczność maluje dokładnie 
ówczesne usposobienie ogółu. Kurjer Warszaw- 
ski, widocznie pod wpływem koterji nieprzyja- 
znej dla ruchu narodowego, napisał artykulik 
radząc Warszawianom, aby nie osłaniali się obra- 
zami świętemi od ciosów, których z łatwością 
mogą uniknąć. — Rada powyższa wywołała nad- 
zwyczajne oburzenie, byt pisma i osoba redak- 
tora zagrożone były nie żartem; autor wzmian- 
kowanego opracowania, zniewolonym był odwo- 
łać takowe, w wyrazach nadzwyczajnie pokor- 
nych, a nawet ubliżających dla swej osoby. — 
Bamo jednak ogłoszeuie rądy tak sprzecznej 
x ogólnem usposobieniem, udowadnia byt opozy» 
cji w samym początku narodowego ruchu. 

W pismach Bolesławity spotykamy następn- 
jąG3 zdania, dotyczące tego przedmiotu. 

„Już wówczas narysowały się dwa przeci- 
wne stronnictwa, jedno które chciało środkami 
legalnemi dobijać się reform, drugie powstaniem 
niepodległości, W pośrodku między niemi stali 
ludzie pojednania, którzy rewolucję pragnęli od- 
łożyć ad calendas graecas, a tymczasem siedzieć 


kwietnia, rzadko kto utrzymać się potrafił w zu- 


nowo wojuie naj- 
kanclerz nie uwa- 


pełnym spokoju ducha. Dla najmniej wprawnych 
oczu widne już były następstwa rozpoczętej wal- 
ki Chwilowo użyczone swobody widocznie ukry- 
wały postanowioną już represję silną, najlżejszy 
powiew mógł ją sprowadzić, Byli jednak tak na- 


ru Daniły na wielką wstęgę Orderu św. Szcze- 
pana, Z adjutantów jego dostał jeden order że- 
laznej korony 3. klasy, a drugi pierścień bry- 
lantowy z cyfrą cesarza. Na rozkaz cesarza, 
pułkownik Thómmel odprowadza Nikitę do Trye- 
Stu, zkąd go austrjacki wojenny statek „Andrzej 
Hofer* odwiezie do Cattaro. 

Nie wiem, czy dobrą usługę wyświadczył 
belgradzki korespondent Politik ks. Nikicie, do- 
nosząc, że tenże odbył podróż swoją do Wiednia 
za wiedzą i przyzwoleniem Petersburga. 

Równie mylną jest wiadomość o równocze- 
śnej wizycie, jaką ks. Aleksander bułgarski z 
księciem Nikitą czarnogórskim mieli złożyć ka. 
Milanowi w Niszu lub w Belgradzie. 


Konstantynopol d. 9. września. 


Nie tylko w sprawie granicznej greckiej 
Porta odwłoki szuka. Projekt, mających wpro- 
wądzić się reform, po ostatecznem rozważeniu 
przez ministrów, zamierza poddać pod rozpa- 
trzenie rad wilajetowych, następnie nwagi przez 
nie poczynione ocenić, i tak wyrobiony poddać 
jeszcze pod rozprawy komisji europejskiej urzę- 
dującej obecnie w Filipopolu. Tym Sposobem 
nie mało upłynęłoby jeszcze czasu, zanim jakie- 
kolwiek reformy rzeczywiście wprowadzoneby 
były, a to tem bardziej, że każda rada mogła- 
by poczynić zmiany wprost przeciwne żądanym | 
przez inną, nawet sąsiednią. Nis myślmy bo- 


padku moralnym pod względem uczuć naredo-, 


ximilianstrasse 3.; w Frankfarcie nad Menem w 
4 OGŁÓK PE. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjnnją się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowanin. Manuskrypta drobne 
mie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


wiem, aby rady podobne były niezależne i mia- 


„ły głos niepodległy. Instytucje tureckie, w za- 


sadzie, są demokratyczne, ale wykonywanie ich 
spaczone jest despotyzmem monarchy i jego sa- 
trapów, gubernatorów. Rada moża uchwalać, co 
się jej podoba, ale gubernator ma prawo poło- 
żyć velo na tę uchwałę a nawet rozwiązać ra- 
dę Zdaje się, że to ostatnie wiele-możne pra- 
wo gubernatorów nie jest wcale zapisane w ko- 
ranie, że właśnie rady powinnyby się cieszyć. 
niepogwałealnym przez nikogo samorządem, ale 
w istocie, rzeczy inaczej się mają, i despotyzm 
maską liberalną obleczony rozpromienia Się z 
Stambału do wszystkich miast wilujetowych, . 
sandżakowych i ostatecznie depce gminę. Za- 
miar ten jednak rządu tureckiego może być spa- 
raliżowanym przez komisję europejską, która 
objawiać zaczyna pewien stopień niecierpliwości 
i pragnie jak najprędzej misję swoją AE. 
omi- 
sja zatwierdziła pięciu głosami wniosek barona 
Ring traktujący o komorach celnych. 

Komisarze moskiewscy i włoscy watrzymali 
się od głosowania, i wyczerpawszy tym sposo- 
bem przedmioty ne porządku dziennym będące, 
komisja postanowiła zawiesić posiedzenia awoje 


,do powołania jej do dalszej pracy przez wspólną 


i zgodną decyzję Porty i ambasadorów wielkich 
mocarstw w Konstantynopolu. Otóż oczekiwa- 
nie jej na owo zwołanie nie może trwać długo, 
bo właśnie ambasadorowie są zdania, iżby na- 
tychmiast zajęła się rozważaniem reform przez 
rząd zamierzonych, a tym sposobem wątpliwą 
jest rzeczą, aby ich projekt do wilajetów prze- 
słany został. Trudno zatem już będzie Por- 


|cie wynaleźć nowe pozory zwłoki, trzeba będzie 


poddać się fatalnej konieczności z reformami i 
zreformować urzędników, to jest pozbyć się 
worów i wziatoczników; użyłem dwóch 
moskiewskich wyrazów, bo istota czynu najle- 
piej przez nie się maluje, gdyż czynewnik mos- 
kiewski to czynownik turecki, pijawka ssąca 
krew narodn, pasożyt społeczeństwa, polip serca 
i rozumu, gbur dla postulantów, płaz przed 
wyższymi od siebie, co dowodzi i słuszności są- 
du Dragomanowa, i coraz więcej przekonywa, 
iż samowładztwo prowadzi tylko do występków 
i zbrodni! 

Konsul grecki w Filipopolu zażądał od ko- 
misji enropejskiej wytłumaczenia art. 20. statu- 
tu organieznego dotyczącego obecności asesorów 
cudzoziemskich w trybunałach miejscowych. 
Kwestja ta ma być przedmiotem nowych obrad, 
co dowodzi, że przy niezaprzeczonych zdolno- 
ściach komisarzy, nie byli ori w stanie przewi- 
dzieć i ocenić rozlicznych stosunków życia pry- 
watnego... I twierdzić o nieomylności dyplłoma- 
tów! Boże !! 

Tymczasem położenie Aleko baszy staje się 
coraz trudniejszem. Turcy go nie lubią, komisja 
europejska codziennie prawie wytyka mu rozli- 
czne błędy w administracji, Grecy z oOburze- 
niem o nim mówią, a Izraelici cierpią, bo jesz- 
cze nie doszli do tego stopnia oświecenia co ich 
współwyznawcy w Moskwie a szczegółniej Ukra- 
inie zadnieprskiej. Prześladowania ich w Rume- 
lii nie są bynajmniej maiejsze od tych, jakich 
doświadczają mahometanie, a policja i milicja 
rumeljockie, w chwilach gwałtów, jeśli w nich 
udziału nie biorą, to się obojętnie i biernie ta- 
kowym przypatrują. Oficerowie zaś, niezdolni 
zrozumieć karności wojskowej, również jej po- 
między podwładnymi swymi utrzymać nie u- 
mieją. Podżegani bezustannie przez ajentów 
pancarskich, buntowali się przeciwko rozkazom 
Vitalisa, i jawną niechęć ku Turcji okazywali. 
Jak sobie postąpi Straeker, przewidzieć jeszcze 
niepodobna, ale jest pewnikiem, że przy całej 
łagodności i uprzejmości swego charaktern, jest 
zarazem wzorowym wojakowym. Spotka się a- 
toli na samym wstępie z rozhukanem  żołda- 
ctwem i z chytrym Aleką w zapasach. Przed 
niedawnym bowiem czasem, na pewnej pabłi- 
cznej uczcie, szesnastn oficerów milicji, głośno 


Przedewszystkiem wypadało obrać drogę po- 


wych, początkowo jednak nie wywierali oni naj- stępowania, mogącą najłatwiej doprowadzać do 
mniejszego wpływu na wypadki, stali na ubo- upragnionego celu. Stronnicy Wielopolskiego, 
czu, lub co najwyżej, starali się uspakajać zby-, wiedząc bardzo dobrze o poszanowaniu, jakiego 
tnio zapalonych, eo ostatecznie nie było bez po-, doznawał były komitęt Towarzystwa rolniczego, 
żytku. Wobec nastroju ducha myślącej części na- | postanowili działać niejako w jego imienin, A 


iwni, tak zacni i poczciwi ludzie, którym się 
zdawało, że Moskwa zmuszona ustąpi bez boju, 
a kraj odzyszcze niepodległość bez krwi rozle- 
wu... Dziś, gdy to piszemy, to przekonanie to, 
wydaje się nam śmiesznością, zapisujemy go 
wszakże, bo podzielało je wiele najpoważniej- 
szych umysłów. Najzacniejsi ludzie, nie mogąc 
przypuścić, aby się rząd miał chwycić środków 
gwałtownych i bezprawnych, oceniając go lepiej 


rodu, wszelka koteryjka z zamiarami wsteczne- 
mi była bezsilną, nie znajdując nigdzie dla swe- 
go działania najmniejszej podpory. 

Otóż właśnie taką podporę znalazła ona: 
w osobie Wielopolskiego, wyniesionego niespo- | 
dzianie na naczelne stanowisko w kraju. Do-| 
tychczas żaden Polak, choćby posiadał umysł 
najchtodniejszy, choćby był maca samo- | 
ś À POETA ć lubem, nie śmiał przyznać się do życzliwości dla 
er p, no KE Moskali Końca tylko Moskali, lub chęci utrzymania ich rządów w Pol- 
© Ee. R Z A O 3 ei isce; odtąd ujawnione zostało kółko chociaż nie- 
Pa. f papz r yy EG A e ig a stające otwarcie po stronie, 
A ta HO SEEM zr kw u WJ 
, MÓ% { wel- i : wojanie to jednak jako od- 
pem w powieści wydanej pod tytułem „Dziecię rywające cząsteczkę od całości, wypadsti uezy- 
SPArSEP, Miasta.“ : y Pa ] nić zupełnem przez zwiększenie liczebne mniej- 

„Matadory inteligencji, chłodniejsi, średnia , Szości, , A Szczególniej przez objęcie organizacją 
klasa zbogaconych, chciała — naśladując Jr FE ziemskich, i poważniejszych żywio- 
pejski obyczaj, grać w szachy opozycji z Mo- łów miejskich, Był to warunek nieunikniony do 
skwą i powolną presją wymódz ma niej ustęp- przeprowadzenia dalszych zamiarów. Do wido- 


stwa, któreby dały są do dalszego nieokreślo-, 
nego działania... kiedyś... jakoś — przy pomyśl-, 
nych okolicznościach. 

„Panowie ci, którym w gruncie brakło od-. 
wagi i idei, chcieli dojutrkowstwem zastąpić, 
plan roboty i utrzymać się w granicach legal-, 
nych — w kraju, w którym prawa nie było ża- 
dnego, ani takiego, do któregoby się mógł od- 
wołać uciśniony, ani po za które nie śmiałby 
przejść ciemięzca. 

„Płytkim ludziom zawsze mnajmądrzejszem 
się zdaje to, co jest najłatwiejszem. Byli to 
wszystko uczeni, praktyczni a zastygli mężu- 
wie; po większej części bez przednich zębów, 
podłysieli, trochę otyli i dosyć majętni dzie- 
rzawey dróg szosowych, urzędnicy co“ się niby 
polskiego serca nie wyparli, ale patrjotyczne 
potrzeby chcieli zbyć monetą zdawkową — ję- 


ków margrabiego potrzebne było potężne "2 
nietwo, gotowe w danym razie stanąć po jego 
stronie, a nawet ścigać i więzić rodaków, nale- 
żących do przeciwnego obozu. Podobnego jednak 
celu nie można było wskazywać jawnie; twórcy 
odstępczej polityki, zmierzającej do utwierdzenia 
w kraju władzy najezdnika, wywołaliby ogólne 
potępienie nawet ze strony osób najspokojniej- 
szych, jeżeli tylko te przechowały w sercach 
swych uczucia polskie, 


Do czego jednak nie można dojść „jawnie, 
można uzyskać za pośrednictwem intrygi i pod- 


'stępu. Taką właśnie drogę obrali członkowie Dy- 
"rekcji wiejskiej, 


Po rozwiązanin Towarzystwa rolniczego 
właściciele ziemscy, czyli tak nazwana szlachta 
pozbawioną została naczelnego kierunku, a tem 


„Samem można ją było użyć do widoków wprost 


przynajmniej w formie przez niego przyjętej, 
aby wzbudzić do swych osób tem wiąkaze zau- 
fanie. Kto w tej mierze służył za pośrednika? 
dlaczego korespondenci okręgowi byłego Towa- 
rzystwa rolniczego posłuchali wydanych rozka- 
zów? Pytania te należą dzisiaj jeszcze do zaga- 
dek nierozwiązanych. Sam jednak przebieg ze- 
brań szlacheckich jest dokładnie wiadomym, po- 
nieważ takowe odbywane były prawie jawnie. 


Opiszemy pokrótce jedno z takich posie- 
dzeń okręgowych, na którem przeprowadzoną 
została organizacja miejscowa. Wedle dawnego 
obyczaju, korespondent okręgowy zawezwał wła- 
ścicieli ziemskich na zebranie, ze zmianą je- 
dnak przedmiotn narad: zamiast bowiem kwe- 


|stji dotyczących gospodarstwa, przedstawionym 


został wniosek przeprowadzenia organizacji po- 
litycznej, i dobrowolnego opodatkowania. Była 
to sprawa pierwszorzędnego znaczenia dla ze- 
branych, narażając wobec rządu „tak ich osoby, 
jakoteż posiadane majątki. Pomimo tego wszy- 
acy bez wyjątku, objawili gotowość uczynić ga: 
dosyć zrobionej odezwie, i przystąpić bezzwło- 
cznie do wydania odpowiednich uchwał, Jeden 
tylko z obecnych zapytał nawiasowo : 


— W jakim cela mamy przeprowadzać or- 
ganizację ? 


— Żądają tego z gó ry, odpowiedział kore- 
spondent z miną tajemniczą. 


To wyrażenie z.góry oznaczało Warszawę, 
a chociaż odpowiedź była nadzwyczajnie 
nikową, poprzestano na niej, ze względu na ko- 
nieczność utrzymania w tajemnicy nazwisk o- 
Bób, stających na czele związku. Bez  dłegich 
narąd wniosek został przyjęty jednomyślnie, 
wskazany Środek do wzajemnego porezumiewa- 
nia się, i oznaczona stopa dobrowolnego pe- 


; Ą 4 OE u : i 5 k a ku. pa 
przechodzącej wszelkie nadzieje, wątrząsnęło ono | sobie spokojnie,“ zykiem. przeciwnych życzeniom, przy koniecznem je- dat 

nietylko. Petr jem sle ch Pure a Głó” Gdzieindziej. W astępach tych widocznie Bolesławita dnak ROT pozorów dobrej wiary i pa- (C. d. n.) 
woa myil Si aN będąca w ogółu, „Wśród tej gorączki, która trwała od d. 6.1 wspomina o ludsiach, <żgjąefek w zapełzym u- trjotyemu, 


wypowiadało swoją nienawiść ku Turcji, nie 
skąpiąc przytem pogróżek. Doszło to do wiado- 
mości Porty, która wezwała Alekę, aby tako- 
wych z szeregów wydalił. Basza, w miejsce wy- 
pełnienia „rozkazu, wystąpił z piśmiennem u- 
sprawiedliwieniem winnych, radząc, iżby Porta 
rozkaz swój cofnęła. Stratker ma przeciwnie 
instrukcje, aby się ściśle do niego zastosował. 
Jak go przyjmie gubernator, wojsko, lud? do- 
wiemy się wkrótce. 

Kiedy zatem w Rumelii rozżarzają się zno- 
wu namiętności, z Bułgarji nadchodzi wiado- 
mość ze wszechmiar uwagi godna. Książę Ale- 
ksander zamierza odwiedzić Milana w Belgra- 
dzie, a celem tej wizyty będzie porozumienie 
slę dwóch książąt i solidarne działanie we wszel- 
kich mogących nastąpić politycznych wypadkach. 
W tym celu „organizacja wojsk obu księstw ma 
być jednostajną, tak, aby w czasie wojny je- 
dnolitą armię stanowić mogły. Czy sojusz za- 
mierzony ma być skierowany kiedyś przeciw 
rządowi carskiemu, wątpić się godzi. 

Jenerał Klapka spodziewa się w tych dniach 
otrzymać koncesję na budowę dróg żelaznych a- 
zjatyckich, położyłoby to kres cierpieniom bie- 
dnej naszej emigracji, która od lat czterech naj- 
dotkliwszej nędzy doświadczała. 


cja Austrji i Niemiec, a może i Włoch uderzy 
na Moskwę i Francję? 

Książę (śmiejąc się): Aha! Dotarłeś pan 
jednym susem do sedna sprawy. (Po pauzie.) 
Dzienniki o tem mówią, ale widzisz pau jest to 
przedmiot, o którym pozwolisz mi nie de- 
batować. Co się tyczy nas, Moskali, to powiem 
panu tyle tylko, że my napadu nie obawiamy 
się. Na każdy sposób mamy się na baczności, 
jesteśmy przezorni, bo jak to dobrze powiedział 
jeden z waszych fabulistów: przezorność jest 
matką mądrości ! 

Peyramont: Jakkolwiek mocno żałuję, 
że W. ks. M. nie chcesz poruszyć tej tak ważnej 
sprawy, jednakże umiem uszanować powody, 
które księcia do tej rezerwy skłaniają. Za to 
wszakże może mnie książę wynagrodzi na in- 
nem polu i powie mi np., ile jest prawdy w tem, 
że książe jesteś obrażony na ks. Bismarka za 
traktat berliński i za ustawy cłowe ? 

Książe: Nie gniewam się wcale na księ- 
cia Bismarka za ustawy cłowe, jakkolwiek szko- 
dzą one ogromnie mojej ojczyznie. Na jego miej- 


w rzeczach tego rodzaju jak ustawy cłowe każ- 


swego kraju. A co się zaś tyczy berlińskiego 


Z Niemiec d. 11. września. 


Niespodziewane nowiny mamy dzisiaj do za- 
pisania, W okręgu Lipsk-wieś zwyciężył przy 
wyborach do Izby saskiej socjalista Liebknecht. 
O ile dotychczas wiadomo, otrzymał on 747 gło- 
sów, przeciwnicy zaś jego Jerrmann (narod.-lib.) 
głosów 540, Wittgenstein (konserwatysta) gło- 
sów 190. Urzędowe cyfry podamy zapewne ja- 
tro. Przyczyny tego niespodziewanego zwycięz- 
twa szukają jedni w niezgodzie „stronnietw po- 
rządku,” inni zaś słusznie zupełnie w niepogo- 
dzie, która podczas wyborów trwała. W krótkim 
przeciągu czasu, od godz. 10. do 3. popołudniu 
uważało wielu Sasów za zbyt uciążliwe zadanie 
fatygować się do odległego miejsca wyborów 
wśród silnej ulewy. W niektórych wsiach koło 
Lipska 82%, wyborców (1) nie stawiło się do 
urny. Socjaliści zaś wystąpili nagle, śmiało i na- 
tarczywie. Ajenci ich biegali po domach i roz- 
rzucali wszędzie odezwy i broszury. Pisma te 
nie różnią się w niczem od dawnych odezw so- 
cjalistycznych; zwracać więc na nie nie potrze- 
bujemy uwagi. 

Oprócz Liebknechta zwyciężył jeszcze w in- 
nym wyborze adwokat Puttrich, którego pewne 
pisma nazywają socjalistą, inne zaś radykalnym 
demokratą. W każdym razie zwyciężył on zapo- 
mocą socjalistów i w politycznych kwestjach 
działa z nimi ręka w rękę. 

Te tryumfy socjalizmu są tem dotkliwsze 
dla rządu, że wybory te niebyły bezpośredniemi 
powszechnemi, ale opartemi na systemie klaso- 
wym. Tutaj więc uniewinniać się nie można, że 
proletarjat, podszczuwany przez agitatorów, gro- 
zt społeczeństwu zniszczeniem. Nawet i ludzie 
płacący podatki wolą obecnie socjalistów, aniżeli 
konserwatystów i liberałów. Wynika więc z te- 
go jasno, według berlińskiej logiki, że będzie 
„trzeba prawo socjalistyczne „prolongować* albo 
nawet obostrzyć. 

Jako euriosum donosimy jeszcze, że Dres- 
dner Nachrichten powtarzają na serjo bąka ga- 
zeciarskiego, jakoby syn Bismarka, hr. Herbert 
Bismark, pracujący przy ambasadzie drezdeń- 
skiej, miał się układać z Polakami, bawiącymi 
w Dreznie. 


wspólnie ze mną traktat ten podpisali, nie my- 
śleliśmy, że tworzymy arcydzieło sztuki dyplo- 
matycznej, — możesz pan tego być pewny. 
Moskwa okazała przeto wielkie umiarkowanie i 
wielkie zamiłowanie pokoju, skoro taki akt 
podpisała. 

-Peyramont: Żeby nie nadużywać do- 
broci W. ks. M., nieśmiem wcale potrącać spra- 
wy stosunku Moskwy do Niemiec, zwłaszcza, że 
świeży zjazą w Aleksandrowie przywróci nie- 
wątpliwie dawną przyjaźń. 

Książę: Obaj monarchowie kochają się 
szczerze nawzajem i ta ich wzajemna sympatja 
jest w stanie niejedną trudność usunąć, a dro- 
bne różnice wygładzić. Ale pamiętaj pan o tem 
i powiedz to swoim ziomkom, że ja szczerze ko- 
cham Francję, jak to dowiodłem w ostatnich pa- 
ru latach. Uważam to jako rzecz pierwszorzę- 
dnej wagi, aby Francja co rychlej zajęła nale- 
żne jej w Europie stanowisko. I jest to rzeczą 
pierwszorzędnej wagi nietylko dla Francji, ale— 
wyraźnie to podnoszę — dla wszystkich naro- 
dów. Zdegradowanie Francji — to obraza maje- 
statu cywlizacji. 

Po tych słowach ukłonił się książę, a ja się 
oddaliłem, pisze p. Peyramont. 


Moskwa. 
Wszystkie dzienniki petersburgskie z ra- 


szczęściu Anglików. Gołos zestawia Kabul z 
lsandulą w Afryce, i powiada: „Graf Beakons- 
field zbiera teraz owoce swojej sławionej poli- 
tyki imperjalnej!* Jest to złośliwa alluzja do 
tytułu indyjsko-cesarskiego Wiktorji: „Kaisar 
of Hind.“ 

Car ukazem z Warszawy datowanym, za- 
mianował pannę Martę Pusłowską frajliną swo- 
jej żony. — Naczelnik miasta Petersburga jen. 
Żurow wyjechał za 4-tygodniowym urlopem za 
granicę. Urzędowanie jego objął pułkownik Fe- 
dorow. — D. 9. b. m. rozpoczął się przed są- 
dem wojennym w Petersburgu proces rzeczywi- 
stego radcy stanu Arensa, oskarzonego o kolo- 
salne defraudacje w zarządzie intendentury pod- 
czas ostatniej wojny. Do procesu tego należy 
także wielu innych czynowników, tudzież spółka 
dostawców. Sprawozdań z tej rozprawy jeszcze 
nie ma. 

Gołos rozpoczął teraz wojnę z księdzem 
Brzostowskim, r. k. dziekanem petersburgskim 
i proboszczem kościoła parafialnego św. Kata- 
rzyny tamże, zarzucając mu niby w obronie pa- 
rafian, że fundusze tego probostwa, przynoszące 
co roku około 100.000 rubli giną gdzieś bez ża- 
dnego rachunku i bez przepisami gwarantowa- 
nej kontroli komitetu parafialnego, którego wy- 
bór odbywa się pokątnie. Ksiądz Brzostowski 
wystosował odpowiedź na napaść, i broni się 
jak może przytaczając cyfry wydatków, ale — 
nie wszystkich. Gołos obok tego oświadczenia 
umieścił swój artykuł, w którym zadaje kłam 
księdzu dziekanowi co do cyfr przytoczonych, i 
wykazuje istotnie bardzo wielkie różnice. Np. 
gdzie ksiądz mówi o wydatku 20.000, to fakty- 
cznie ma być tylko 9.000 rubli, a mimo to nie 
wylicza się z sumy 40—50 tysięcy. Trudno 
wiedzieć, gdzie prawda. Parafia wspomniana 
jest w ręku OO. Dominikanów. Zdaje się, że 
polemika ta ma na celu zaostrzyć apetyt rządu 
na zagarnięcie całego funduszu w swoje chap- 
czywe łapy. „| 

Gołos wyliczając długi szereg szkód, przy- 
tacza także poniszczone ogrody w dwóch wıl- 
lach carskich na Kamiennym Ostrowie i prze- 
rwany drut telegraficzny pomiędzy Kronstad- 
tem a Petersburgiem. 

Podczas swojego pobytu w Warszawie car 
„raczył zauważać* (właściwie powiedziano mu) 
wyśmienity porządek i czystość w mieście, za 
co wyraził swoje zadowolenie wszystkim osobom 
rządzącym, a „niższym czynom* warszawskiego 
dywizjonu żandarmskiego i policji kazał wypła- 
cić nadzwyczajnej remuneracji po 50 kop, 

Russk, Wudom. ogłaszają, iż temi dniami 
wyprawiono z miasta Moskwy koleją Niższo-No- 
wgorodzką 84 ludzi, po największej części sa- 
mej młodzieży, skazanych za różne sprawy po- 
lityczne w Sybir do katorźnych robót i na po- 
sielenie. Kondukt z więzienia zsyłkowego na 
dworzec odbył się w ten sposób, że na każdym 
dijakrze siedziało dwóch skazańców i dwóch po- 
licjantów z rewolwerami gotowemi do wystrzału; 
tak przejechało 42 fijakrów. Katorżnicy byli już 
ubrani w aresztanekie odzienia z czarnemi ła- 
tami na plecach i z pogolonemi na pół głowami; 
posieleńcom wolno było mieć swoje prywatne 
ubranie. Z dworca transport ten odszedł dwoma 
pociągami (jakby się bano razem wieźć kilka- 
dziesiąt ludzi) w aresztanekich wagonach po 
strażą trzech żandarmów na jednego więźnia. 

Ryżskij Wiestnik donosi z zadowoleniem, że 
na uniwersytet dorpacki zapisało się w tym ro- 
ku przeszło tysiąc uczniów. Młodzież narażona 
w innych uniwersytetach na ciągłe szykany rzą- 
du, garnie się oczywiście do tej szkoły, gdzie 
jeszcze dótąd była najbezpieczniejszą w towa- 
rzystwie niemieckich profesorów. Ale i tam 
wkrótce zajrzy dźuma policyjno - żandarmska i 
przetrzebi ją według widzimisię, skazując na 
katorgi i zsyłki bez dowodów. Jak się teraz po- 

azuje z rozprawy, ogłaszanej w dzienniku „0- 
deskiego gradonaczalstwa”, student Łyzogub Zo- 
stał skazany bez żadnych dowodów jasnych. Aby 
przed oburzoną opinią usprawiedliwić poprostu 
dokonany mord wojonno-sądowy, złapano teraz 
jakieś indywidum w czernichowskiej gubernii i 
kazano mu zeznać, że je Łyzogub przekupił do 
zamordowania gubernatora Krapotkina w Char- 
kowie. 
| Niektóre dzienniki polskie w błąd wprowa- 


Rozmowa z Gorczakowem. 


Wspominaliśmy już wczoraj, że korespon- 
dent dziennika Dolew, p. Ludwik Peyramont, 
miał w Baden-Baden interview z Gorcza- 
kowem. Do dziś dnia urzędowe źródła moskiew- 
skie nie zaprzeczają prawdziwości tej rozmowy. 
Nie od rzeczy więc będzie poznać ją w całości. 

Otrzymawszy list rekomendacyjny do kan- 
clerza moskiewskiego od jednego z najwybitniej- 
szych dyplomatów Europy, pisze p. Peyramont, 
ndałem się do Hotel de l’Europe, gdzie książę 
mieszka. Trafiłem tak, że książę miał właśnie 
wychodzić na przechadzkę kuracyjną. Przyjął 
mnie więc bardzo grzecznie i zaprosił, abym mu 
towarzyszył. 7 

Książę: Jest to moją niezmienną zasadą 
nie konferować z żadnym dziennikarzem, żeby 
niewiedzieć jak był znakomitym, i jedynie tylko 
przez przyjaźń dla tego męża stanu, który mi 
tak gorąco pana poleca, robię dla pana wyjątek. 
Jednakże nie miej pan nadziei, abym wyłamał 
się wobec pana z tej rezerwy, której zwykle 
przestrzegałem, a którą nadto nakazuje mi dzi- 
siejsza sytuacja. Od przeszło 24 lat kieruję spra- 
wami zagramicznemi caratu. Mając wzgląd na 
słabe me zdrowie, jnź nieraz prosiłem mojego 
eesarza, aby mi pozwolił cofnąć się do życia 
prywatnego; nawet aiedawno ponawiałem tę 
prośbę. Ale cesarz ani słyszeć nie chee o mo- 
jem ustąpieniu. A jednak, panie, mam już 81 
rok i dwa miesiące, pora więc wypocząć. l 

Peyramont: Wasza książęca Mość cie- 
Bzy się jednak, o ile mi się zdaje, jak najlep- 
szem zdrowiem. 

Książę: Tak, zapewne, dwa miesiące po- 
bytu w Wildbad i w Baden-Baden pokrzepiły mnie 
niepospolicie, a jeszcze bardziej pomogło mi to, 
że się powstrzymałem przez ten czas od wszel- 
kiej pohtycznej pracy. Wyjeżdżając z Petersbur- 
ga, prosiłem usilnie, aby mnie u wód nie tur- 
bowano politycznemi sprawami. 

, Peyramont: Jednakże jeżeli kto tak jak 
książę przyzwyczajony jest zajmować się co- 
dziennie temi ważnemi sprawami, to nie sądzę, 
aby było dlań możebnem na pewien czas zupeł- 
nie o nich zapomnieć. 

Książę: Zupełnie zapomnieć o nich, na- 
turalnie nie możną. Ale można bardzo mało 
ich dotykać. Świat n. p. przypuszcza, że ta 
gwałtowna walka, która się teraz toczy między 
naszą prasą a niemiecką, obchodzi mnie w wy- 
sokim stopniu. Tymczasem tak nie jest ; gwał- 
towne nawet napaści dzienników berlińskich, 
wymierzone przeciw mnie, nie zdołały ani na 
chwilę wyrwać mnie z mojego dolce far niente. 
Wczoraj jeszcze jeden z berlińskich organów pi- 
sał, że moja polityka chodzi na szczudłach. Co 
za naiwność, tak jak gdyby Świat nie znał mo- 
jej polityki od lat 24. Zresztą o ile rzecz Fran- 
cji dotyczy, to przecie nigdy nie taiłem się z 
tem, że trwałe osłabienie tego mocarstwa uwa- 
żam za niczem niedającą się wypełnić lukę w 
koncercie Europy. I za to mnie tak nienawidzi 
ks. Bismark. Zawsze mówiłem francuskim mę- 
żom stanu: „Bądźcie silni! Bo to nietylko nie- 
zbędnem jest dla waszego bezpieczeństwa, ale i 
dla równowagi Europy !* Mówiłem to Thiersowi, 
mówiłem to Decazesowi, kiedy był u mnie w 
Interlaken. I jakikolwiek byłby rząd we Fran- 
cji, zawsze mu to mówić będę, a przytem nie 
przestanę nigdy Francji ostrzegać, aby z wię- 
kszem umiarkowaniem i przezornością zacho- 

-wywała się względem niektórych mocarstw. 

Peyramont: Ażali W. ks. M. nie prze- 

widuje, iż może nadejść chwila, w której koali- 


scu byłbym może tak samo jak on postąpił, bo 
dy mąż stanu powinien tylko dbać o interesa 


traktatu, to rozmowa nad tym tematem za da- 
lekoby mnie zaprowadziła. Anija, ani ci którzy 


dzone ciągle donoszą, że ostatniego zamachu na Postępowanie sądów z socjalistami przedsta- 
pocztę pod Jarmolińcami na Podolu dopuścił się| wiono tu jako krzyczącą niesprawiedliwość i obu- 
socjalista. Tymczasem jestto nieprawda. Był to|rzającą krzywdę. , i 
prosty rabunek 8.000 rubli (a nie 80.000) połą- Na str. 280 mówi: „że po;rewizji zabrało się 
czony z zamordowaniem pocztyliona i kondukto- |to (urzędnicy) na ziomanu hołown* — na str. 283 
ra, i nikogo w Kamieńcu Podolskim nie uwię-| „a tym szczo za durno zamykajut, na bezhołowie.'* 
ziono z powodu niby denuncjacji od przytrzy- Podnieść tu należy, że VII. artykuł pod napi- 
manego mordercy. Wobec rewolucjonistów mo-|sem : „moji i ludzki hrichy, a pańska to popiwska 
skiewskich wypada eo najmniej, nie być więcej|prawda' jest przez Annę Pawlikównę, odgrywającą 
carskim ani więcej policyjnym, niż policja i żan-|rolę w procesie socjalistów, — napisany i że właś- 
darmerja carska, wypada traktować sprawę ob-|nie artykuł ten w namiętny sposób do nienawiści i 
jektywnie i prawdziwie, a nie przesadzać dla| pogardy przeciw władzom rządowym i całemu da- 
dziwnej jakiejś effektomanii. 
wyszydza. 

Ta sama destrukcyjna tendencja mieści się w 
artykule: „Moja stricza z Ołeksojn.* 


Z izb dowej. 
y a e] I tu w stylu przystępnym na tie życia wiej- 


(Ciąg dalszy.) skiego wprowadza autor sprawę socjalną za przed- 


Powody: Przeprowadzona w marcu 1877 miot rozprawy i omawiając proces socjalistów we 
w c: k. sądzie krajowym lwowskim rozprawa głó- | Lwowie lży władze rządowe, pobudza do nienawi- 
wna przeciw Sergiuszowi Jastrzębskiemu i i. o wy-|Ści przeciw klasie zamożniejszej i przeciw urzędni- 
stępek z §. 285 u. k. wykazała, że już w stycznin| kom, opisnje zniewagę wyrządzoną staroście pod- 
1877 rozpoczęto w Galicji propagandę socjalistyczną. | Czas komisji sanitaruej. Następnie przechodzi na 
Przy drngim procesie przeciw socjalistom Mi-|pole propagandy socjalistycznej, pochwala dążności 
chałowi Kotnrnickiema i i. w stycznia 1878 wy- socjalistów skierowane przeciw społeczeństwu i skie- 
szło na jaw, że ta karygodna propaganda nieustała, | rowane na obalenie własności, twierdząc, że tylko 
lecz że przeciwnie przystąpiono do zawiązywania ludzie: przewrotni, darmojady, zdziercy stoją na 
tajnych stowarzyszeń socjalistycznych w kraju. przeszkodzie przekształceniu społeczeństwa wedle 
Stan sprawy przedstawia wyczerpujący wyrok jich zasad. A i 
sądowy z dnia 19. stycznia 1878. Broszura: „Opowiadanie starego gospodarza“ 
Michał Pawlik słūchacz filozofii, syn gospoda- odnosi się wprawdzie do stosunków cesarstwa mo- 
rza z Monasterska pod Kosowem, karany już dwa- skiewskiego : zawiera atoli również dążności, które 
krotnie za udział w tajnych stowarzyszeniach, podjął | największą nienawiść do klas posiadających głoszą i 


chowieństwu pobudzić usiłuje i obrzędy kościelne 


dośnym przekąsem donoszą i rozprawiają o nie-| 


już w r. 1877 przy pomocy swej, zasady socja- 
listyczne wyznającej, siostry Anny Pawlik, w ro- 
dzinnem miejscu karygodną agitację między włościa- 
nami. 

Anna Pawlikówna pod pozorem udzielania na- 
nki szycia dziewczętom wiejskim w bliższą przy- 
chodziła styczność z ladem. 

Jak się zdaje wtedy już skrycie prowadzona 
agitacja miała na celu spaczenie i zagmatwanie po- 
jęć o własności u ludu, podbnrzenie go przeciw du- 
chowieństwu i poniżenie instytneji małżeństwa, 

Wspomnionym wyrokiem uznano Annę Pawli- 
kównę winną występku z $. 285, 287 b. u. k. 

Mimo to nieustała Anna Pawlik w dalszem 
rozwijaniu tej samej czynności w okolicach Kosowa. 

W stycznin b. r. doszło dọ wiadomości poste- 
ranka żandarmerji w Kosowie, że między włościa* 
nami w Monasterskn i okolicy krążą różne ru- 
skie książki i broszurki podejrzanej treści, prze- 
ważnie na tle zasad socjalistycznych osnutej z wrogą 


dla pojedynczych klas tegoż. 

Książek tych dostarczała Anna Pawlik lub jej 
nieletnia siostra Paraszka, włościanom do czytania. 

Na poczcie kosowskiej przytrzymano także na- 
desłane przez Michała Pawlika dla Anny Pawlik 
książki, a mianowicie 12 egzemplarzy zbiorn po- 
wieści „Mołot* wydawnictwa Michała Pawlika, 2 
egzemplarze brosznry „Pro te, jak zemla nasza 
stała“, „Pro bohactwo i bidnist*, „Pro chliborobstwo* 
i dzieło dwutomowe pod napisem „Hromada“ wy- 
dawane przez Michała Dragomanowa w Genewie. 

Stwierdzono oraz, że Anna Pawlik udzielała 
do czytania broszurę ruską „Dzwin' włościanom 
Stefanowi Hnidanowi, Michałowi Tymiakowi, i An- 
nie Halickiej; Jurjemu Kozaczyńskiemu udzieliła 
takową Paraszka Pawlik. 

Z rąk Stefana Hnidana dostał się „Dzwin* do 
rąk Iwana Hawrysza a następnie do Andryja Py- 
płinka. 

C. k. sąd krajowy lwowski orzekł dnia 3. 
września 1878 1. 12096, że broszura „Dzwin* za- 
wiera w sobie znamioga zbrodni z §. 65. a. u. k. 
i występków z $§. 300% 302, 303 i 305 u. k., i u- 
trzymał w mocy zarządzoną przez c. k. proknratorję 
konfiskatę. 

U Anny Pawlik znaleziono także broszurę pol- 
ską „Opowiadanie starego gospodarza”, która rów- 
nież z powodu znamion występku z $. 302 i 305 
u. k. skonfiskowaną była, którą to konfiskatę e. k. 
sąd krajowy lwowski orzeczeniem z 18. września 
1878 I. 13037 zatwierdził. Broszurę tę ndzielała 
Anna Pawlik też do czytania, za czem już jej 
własnoręczny przypisek na 1. stronie świadczy, tej 
treści: „przesyłam tę książeczkę dla panny Frani, 
tylko proszę pożyczać i drugim, niech każden coś 
myśli o socjalizmie. Anna Pawlik.“ 

Zmaleziono także n Anny Pawlik broszurę 
„Nowa wira na Ukraini“, której konfiskata z po- 
wodu znamion występku z $. 302, 303, 305 u. k. 
dnia 26. sierpnia 1878 1. 11723 zatwierdzoną zo- 
stała, 

Anna Pawlik przyznaje, że broszury, „Dzwin“‘, 
„Opowiadanie starego gospodarza“ i „Nowa wira 
na Ukraini“ wiedząc dokładnie o ich treści rozma- 
itym włościanom do czytania udzielała w tym celn, 
by ich obznajomić z zasadami socjalizmu, wyznaje 
nawet, że jej zależy na rozpowszechnianiu podo- 
bnych książek i że nawet w przyszłości tego czy- 
nić nie przestanie. 

Ponieważ propagowanie przewrotnych dla o- 
gółu nader szkodliwych zasad socjalistów nastąpiło 
za pomocą tych książek, należy dokładniej rozpa- 
trzeć się w ich treści. 

Co do „Dzwina*: artykuł „Wisty z Hały- 
czyny“ podaje pod sąd opinii publicznej wypadki 
nadnżyć ze strony księży i urzędników : z pojedyn- 
czych nadużyć wyprowadza antor ogólne pogiądy i 
uwagi potępiające całe dnchowieństwo, cały stan 
urzędniczy. 

Pod zasłoną mniemanych nadnżyć występuje 
autor przeciw podziałowi ludzkiego społeczeństwa 
na klasy i stany, przeciw obrzędom religijnym, a 
głównie przeciw całemu dachowieństwn i stara się 
wzbudzić przeciw nim powszechną nienawiś i 
wzgardę. 

Dążność tę aw na stronie 255 ustęp: 
„Nie sztuka to za cudzą krwawą pracę oprawiać 
w złoto książki, mówić o pijaństwie i lenistwie, 
kiedy wam się dobrze dzieje, wy kięża lubicie nie 
naród, ale jego pracę, wy lubicie bratnią skórę, ale 
nie duszę i zdzieracie wedle prawa. 

Na str. 263 pisząc o nadażyciu sędziego i wy- 
rażając żal wieśniaka zasądzonego na karę za kra- 
dzież mówi: „złodzieje, wszyscy złodzieje”; przez 
co oczywiście lży cały stan sędziowski i przeciw 
niemu podburza. 

W artykule VII. str, 273 opisując śledztwo 
sądowe i dochodzenia policyjne przeciw socjalistom 
zarzuca władzom rządowym, że ciemiężą Indzi, 
zdzierają z nich podatki, tak jak księża i obśmie- 
sza rewizję w domu Pawlika przeprowadzoną. 

Na str. 276 o zasądzonych przez c. k. sąd 
krajowy socjalistach prawi: „prawda jak rosłe 
derewo, a pryjde kto z sokierow i utne jeho, a 
łyszetsi peń, to potomu na około toho pny hro- 


w zupełnem obalenia praw własności zbawienie dia 
stann włościańskiego widzą. 

Dążność ta do obalenia społeczeńskich - stosun- 
ków przeszczepiona do kraju naszego za pośre- 
dnictwem wspomnionej broszury, rozpowszechnianej 
między kiasą roboczą, musi być za karygodną 
uważaną. 

Broszura „Nowa wira ra Ukrałni* zachęca 
wszystkich Rnsinów do przyjęcia wiary sekty 
„Sztundystów*, dlatego, iż ks'ęży nie mają, nazy- 
wa duchowieństwo zdziercami i ciemiężycielami lu- 
du, zachęca do zniesienia instytucji małżeństwa, do 
usunięcia prawa własuości i zastąpienia go wspól: 
nością majątku w myśl zasad socjalistycznych. 

Starając się podkopać powagę dnchowieństwa 
wyszydza także religijne ceremonie i nanki, jak 
chrzest, nabożeństwa, procesje, co wszystko zwie 
komedją. 

W przytoczonych tu broszarach zawarte są 
znamiona występków z $$. 300, 302, 303, 305 u. k. 


dążnością dla spółeczeństwa całego, a szezególnie| Anna Pawlik rozpowszechniając brosznry te w zu- 


pełnej świadomości o ich tresci i z wyraźnie przy- 
znanym zamiarem obznajomienia włościan o zasa- 
dach socjalistycznych, dopuściła się tych występków 
w myśl §. 7. u. k. 

Anna Pawlik przyznała dalej zgodnie z do- 
chodzeniem, że częstokroć w liczniejszych zebra- 
niach włościan głosiła zasady socjalistyczne co do 
zrównania wszystkich stanów, zniesienia prawa 
własności w ten sposób, by majątek i ziemia sta- 
nowiły wspólny majątek gmin, by wszyscy człon- 
kowie gminy razem ziemię swą uprawiali i równo 
plonami się dzielili. 

Tem popełniła ona nie tylko występek z §. 
805 u. k., ale jest także podejrzaną, że jest i obe- 
cnie członkiem tajnego stowarzyszenia socjalisty- 
cznego i członków do tegoż towarzystwa w celu 
krzewienia zasad jego zbierała ($. 285, 287 b.c. u k.) 

O czynności agitacyjnej Auny Pawlik świadczą 
także przytrzymane przesyłki książek, z których 
dwie od Michała Dragomanowa, znanego głównego 
agitatora socjalistycznego w Genewie pochodzą. 

Z przysłanych książek „Mołot*, „Pro bahac- 
two ta bidnost*, „Pro te jak zemia stała no na- 
szą”, „Pro chliborbbstwo", zawierają te same ko- 
munistyczne, nstrojowi społecznemu wrogie dążno- 
ści, a odnośna konfskata pierwszych dwóch dziełek 
orzeczeniami c. k. sądu kraj, lwowskiego z dnia 
12. marca 1879 1. 2751 i 27, stycznia 1877 1. 1193 
została zatwierdzoną. 

Dv II. Działalność Anny Pawlikownej nie po- 
została bez skntku: zasadami temi przejął się i gło- 
sił takowe Mikołaj Kinajluk, były pisarz gmiany 
w Monasterskn. Kiuajluk ukończył szkołę normalną, 
umie czytać i pisać, mówi po niemieckn i służył w 
wojsku przy artyłerjj, 

Kinajlnk bywał często u szynkarza Szmaji 
Kranthamera i wobec niego i rodziny jego opowia- 
dał, że ntrzymuje stosunki z Michałem Pawlikiem, 
dostaje od niego książki, które włościanom szczę- 
śliwą przyszłość zapowiadają, książki te bowiem 
prawią, ze dopiero wtedy włościanom będzie dobrze, 
gdy nastąpi równy podział majątku między wszyst- 
kich. 

Kinajlnk objaśniał często ten nstrój społeczeń- 
stwa polegający na zasadach komunistycznych, po- 
tępiając obecny nastrój społeczny: wyznawał przy- 
tem, że należy do socjalistów. 

Potwierdza to i Hersz Krauthammer z tem, 
że Kinajluk przy tej sposobności zwykle nienawiść 
swą do klas posiadających i urzędników swych 
wyrażał. 

Głoszenie takich zasad podpada pod sankcję 
$. 305 a. k. A gdy wiadomą jest rzeczą, że pro- 
paganda socjalistyczna za pomocą zawiązywania 
tajnych kółek odbywa się, cięży na Mikołajn Ki- 
najluka i zarzut z $. 285. 287 e. u. k. 

Do III i IV. Z zeznań świadków Samuela Eu- 
glora, Szai Feigera i Chaima Kranthammera wy- 
pływa, ze Stefan Pistuniak i Andryj Pyptiuk, go- 
spodarze w Mouastersku, czynną agitację socjalisty- 
czną prowadzą, posiadają książki nadesłane tm przez 
Michała Pawlika i w domu swym odczyty z tych 
książek urządzają, co jest tem prawdopodobniej- 
szem, iż wedle dochodzenia znaleziono u pierwszego 
większy zapas książek, a nawet i „Dzwina* a An- 
drych Pyptink także miał „Dzwina* n siebie. Oba 
są zatem e występek z §, 285, 287 b. e. f. u. k. 
podejrzani. 


Kroi NIEGOWA DAIIEJBCOWA. 


* Dziś o godzinie 7. w kanc. rękodzielniczej 
w ratuszu posiedzenie komitetn wykonawczego, wy- 
branego przed ostatniemi wyborami — celem na- 
radzenia się nad postawić się mającą kandydatarą 
na miejsce p. Hausnera, 

*  „Fatinica* opera komiczna w 3ch aktach z 
muzyką Soupego jeszcze w ciągu bieżącego miesią- 
ca przedstawioną będzie na scenie teatru skarb- 
kowskiego. 

Wczorajsze przedstawienie gimnastyczne Misa 


mada odnolitkiw wyrosne. Tak i se, jak tych kil- Wandy i towarzystwa wobec szczelnie zapełnionej 
knch lndej zamuczet, to budet ich desiet raz bilsze, sali, było nadzwyczaj ożywione. Miss Wanda i 


bo każdoj rozumnyj taj suminnyj czołowik wse to Franklof wśród ciągle trwających oklasków z nad- 
sobi zanotuje, szezo sudowi pany za prawdu ladej | ZWyczajną zręcznością i odwagą wykonywali swoje 
zamuczyły. Taże to ne durnyj wyhadaw, szczo za produkcje gimnastyczne ; skok Frankloffa na trapez 
prawdy bijut, karajut, za neprawdu wełyczajnt. Oj | trzymany przez Miss Wandę, który za pierwszym 
bida teper ludiom zaribnym bo wsiakimy sztnkamy | występem się nie udał, był nadzwyczaj zręcznie 
ich zdyrajut — a wse to popy najhirsze dały sia| wykonany. Dzisiejszy program ;zupełnie nowy, obie- 
ludiam w znaky." cuje jeszcze więcej urozmaicone przedstawienie. 

Na str. 277: „Chrystus terpiw za prawdu, boj * Na targ tutejszy zbożowy wyseła swego re- 
po prawdi uczyw narid, a buły taki źli lade szczo | prezentanta i wiedeński Union Bank, dowód, że 
prawi protowyły sia, taj za to zamuczyły Chrysta— | targ nasz rozbudza zaufanie n najbardziej reuomo- 
jak teper za prawdą poaresztowaly.“ wanych firm, 


* Zaproszenie. Jutro w niedzielę (14. 
września) o godzinie li. zrana odbędziefsię pierw- 
sze posiedzenie walnego zgromadzenia Towarzy 
stwa gospodarskiego galic. w sali Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, na które komitet Zpodpl- 
sany członków uprzejmie zaprasza. 

Komitet e, k. Tow. gosp. galic. 
Lwów 13. września 1879, 

* Wystawa sztuk pięknych (w auli szkoły po- 
litechnicznej) trwać będzie jaż tylko dni czterna* 
ście — i zamknięta zostanie dnia 21, bm. Zwraca 
się uwagę na wystawione tamże dzieła ostatnie 
Gryglewskiego. 

* Zarząd chóru męzkiego galic. Towarzystwa 
mazycznego wzywa wszystkich człoków chóru, aby 
w poniedziałek 15. b. m. jak najliczniej zecheieli 
się zgromadzić w celu omówienia spraw nader wa- 
żuych a niecierpiących zwłoki. 

* Na wiec szewski na św. Michała we Lwowie 
odbyć się mający, zgłasza się bardzo znaczna liczba 
uczestników z prowincji. Nie ulega zatem wątpli- 
wości, iż zjazd szewców się uda, spodziewamy się 
atoli, iż szewcy lwowscy nie nie zaniedbają, iśby 
obchód swój uświetnić i kolegów z prowincji przy- 
jąć odpowiednio. 


* W stowarzyszeniu szynkarzy i kawiarzy lwow- 
skich, odbyło się w zeszłą środę ogólne zgromadze- 
nie delegatów, na którem po dokonanym wyborze 
dwóch przełożonych (pp. Mojżesz Berger i Jędrzej 
Kolhep) przyjęto wniosek p, Bergera, aby w dniu 
25. b. m. zawiesić nroczyście w lekala stowarzy- 
szenia portret króla polskiego, Angusta II. W dnin 
tym bowiem przypada rocznica nadania przez tegoż 
króla w r. 1698 przywileju: „Approbacya Prawa 
Siawetnym Mieszczanom w Congregacyey Robienia 
Piwa y Gorzałek Lwowskim“. Oryginał przywileju 
starannie przechowywany jest w zbiorach stowa- 
rzyszenia. Portret Angusta II skopiowany został 
na ten cel przez p. Kopestyńskiego z oryginału 
znajdującego się w bibliotece Ossolińskich. 


Bóbrka, 12. września. Przy sposobności 
wystawy odbył się u nas w dnin 7. b. m. koncert 
na dochód ubogich uczniów miejscowych. W imieniu 
komitetu zarządzającego tym koncertem wyrażam 
najserdeczniejsze podziękowanie męzkiemu chórewi 
śpiewu Towarzystwa muzycznego ze Lwowa, tu- 
dzież p. Władysławowi Bełzie za łaskawy współ- 
udział w tym koncercie. Prześliczny śpiew chóru 
męzkiego i solo tenorowe pana M., niemniej wy- 
borna deklamacja pana Bełzy zachwyciły nadzwy- 
czaj licznie zgromadzoną publiczność, a za osiąg- 
nięty cel niech nam wolno będzie jeszcze ram po- 
dziękować staropolskim zwyczajem „Bóg zapłać.“ 
Tavfl Waydowski. 
W Kołomyi odbędzie się w niedzielę dnia 
14. b. m. festyn ludowy koło pomnika na korzyść 
miejscowych pogorzelców. Komitet spodziewa się, 
ze okoliczne obywatelstwo ze względn na cel tak 
szlachetny w zabawie tej liczuy weźmie udział. 


W Jarosławiu odbył się w cerkwi tam- 
tejszej nroczysty akt koronacji Najśw. Panny, na 
który zjechał ks. biskup Stupnicki w towarzystwie 
księży kanoników Szaszkiewicza i Kordasiewicza, 
Czcigodny pasterz witany był serdecznie przez mie- 
szkańców miasta i olbrzymie tłumy Indności wiej- 
skiej, a u bramy trynmfalnej przyjmowała go Rada 
gminna 1 dnehowieństwo obu obrządków. Dnia 8go 
b. m. z rana przybyła także szlachtą ekoliezna. 
Książęta Władysław i Jerzy Czartoryscy, Ar. Sta: 
fan Zamoyski i hr. Władysław Badeni wystąpili w 
przepysznych strojach połskich. Po nabożeństwie 
odbył się obiad u proboszcza. Napływ ludności % 
okolic był nadzwyczajny; na uroczystość kościelną 
zgromadziło się około 25.000 osób. 

— (W.S.) Kraków. Gdy uroezystość jubilen- 
sza Kraszewskiego naznaczona już stanowczo na 
3., 4. i 5. października, więc licząc na troskliwość 
magistratn, że miasto będzie zamiecione, a nawet 
z wieży ratnszowej zdjęte zostaną wskazówki ze- 
garowe, aby myiąc o 3 i 4 godziny, nie bałamn- 
ciły podróżnych ; przypomnieć musimy, że pamiętać 
nalezy o jakiej takiej posłudze dla gości, którzy 
się do Krakowa ze wszystkich stron Polsk! zgro- 
madzą. Na dobrą sprawę potrzebaby kilku miejskich 
przewoduików, którzyby umieli wskazać zabytki ł 
pomniki godne widzenia; a przedewszystkiem posta- 
rać się, aby w te dnie kościoły i zbiory były o- 
twarte. Nie zbyteczna to uwaga w mieście, które 
pod tym względem nie zna uprzejmości. 

Sam Czas dopominał się (bezskutecznie) o po- 
otwieranie kościołów wtedy gdy pielgrzymi groma- 
dziłi się w uroczystość św. Stanisława, napróżśno 
zaś walczy z dyrekcją ogrodn botanicznego, aby 
pozwalała oddychać tam świeżem powetrzem. Jubi- 
leusz Kraszewskiego wypada w sobotę I w nie- 
dzielę, właśnia wtedy gdy drakońskie prawo p. 
Rostafińskiego nie pozwała wstępu do tego ogrodu. 
Zbiory ks, Czartoryskich bywają także tylko we 
wtorek i w czwartek homeopatycznie otwierano. 
Cóż dopiero skrzętuie zamykane gabinety uniwer- 
syteckie i muzea akademii umiejętności, także ukry- 
waue skarby sztuki i pamiątek: w domach Potoce 
kich, Sanguszków, Lubomirskich. A zbrojewnia Mo- 
szyńskich? A skarbce kościołów, jak np Marjacki, 
gdzie nawet wielki ołtarz (dzieło Stwosza) tylko 
za opłatą bywa otwierany? Prosimy Komitet, aby 
dla korzyści i przyjemuości przybywających do 
Krakowa gości, z których nie jeden może po raz 
pierwszy i ostatni będzie w polskiej stolicy, postą- 
rano się o nłatwienie zwiedzania osobliwości mia- 
sta, o wyjednanie u kogo należy, peotwierania ko- 
ściołów, zakładów, domów w których są pamią 
i zabytki, o oznaczenie taksy dla okazujących 
dla dorożkarzy w wycieczkach sa miasto jtd. 
wem o sprawienie, żeby w Krakowie tal: BYĆ Mo- 
gło przez 3 dni, jak w Europie zawsze. Nie ate" 
wiamy Lwowa za wzór, pisząc te uwagi, więc t% 
dno nas posądzić o przygany altagoniamoWwe, 
że na pół arkuszn dałoby się wydrukować 
formacje, eo i gdzie widzieć można, & dobrze P jk 
by wylitografować na owej informacji plan 
i rozkład trumien w grobach królewskich, Omen. 
tarz również wymaga wskazania mogił 10%% Zą- 
służonych, T 

— Do Krakowa przybył Znany tam JEŻ dą- 
wniej p. N. F. Żaba, który po sześcioletnić) podró- 
ży niemal na około świata, wraca ostaneet O Z Aue 
stralii i Nowej Zelandji. Garstka Polsk Ww, zamie- 
szkująca piątą część Świata, upoważnił? P- Zabę do 
reprezentowania ich na uroczystości jubileuszu Kro 
szewskiego, a prezydent miasta z wielkiem zaś” 
woleniem przyjął to oświadczenie Umocowae„, 
ziomka. P. Żaba przywiózł ze s0b4 bogaty k 
der cenny plon swojej naukowej POGToży, sk 
cy się z wielkiej ilości najrządszych okazów, i nie- 
żytnej broni, z ubiorów, drogocennych om, wów 
których wyrobów dokonywanych prze% są niemal 
tej części świata. Niektóre ay i 
nnikatami w rękach prywśtnyc 
egzemplarz gdalndć zaiedwo jedzo KO NAS 
Obok tych osobliwości znajduja 71% Boe pana 
Żaby okazy z dziedziny zoologii, Or logii i mi- 
neralogii. - ] 

— Katastrofa z Anglikami w Kabulu nie 
jest pierwszą, Przed 38 laty powiodło się im po* 
dobnie. W r. 1838 rozpoczęli Anglicy pierwszą 
wojnę z Afganistanem, podjudzonym równie jak te- 
rag przez Moskali, tylko jeszcze nie £ po- 
bliża. Wówczas bowiem Moskałe sięgali 
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Orenburga i gór Altajskich. Kampania poszła An-|z Budkowa, za klacz białą z łoszęciem i wałacha bia- | zabitych owiec —, żywych owiec 12075, jagniąt 


glikom jak z płatka. Wicekrólem Indyj był lord 
Auckland. Zajęcie Kandaharn, Herata i samego Ka: 
bulu nastąpiło szybko. Jencrałowie Pattinger, Ra- 
wlinson, Macnaghton i nrzędnik cywilny Bnrnesa 
(rodem ze Szkocji) objęli rządy Krajn, wysadzi: 
Wszy na tron indywidnnm znienawidzone nazwiskiem 
Szach Szedsza (Anglicy piszą go Szach Shnja). — 
Z początkn wszystko szło dobrze, tłumiono jedno 
powstanie po drugiem, aż d. 2. listopada r. 1841 
wybnchł rokosz w samym Kabnlu; zamordowano 
Burnessa i wyrznięto wszystkich Anglików tak, że 
tylko jeden zdołał się przedrzeć do Peszawern i 
przynieść wiadomość. Na dobitek nastała bardzo 
ostra zima, i armja angielska cofając się z teryto- 
rjum afgańskiego została zniszczoną w przesmyku 
Kaiberskim. O tym odwrocie piszą dzieje okropne 
rzeczy. Między innemi przyszło do tego, że Angli- 
cy, którzy się byli jnz z całemi familiami osiedlili 
w Kabniu i okolicach, podczas marszu i wśród zi- 
mna; potraciwszy zapasy żywności, by nratować 
dzieci i kobiety od śmierci głodowej, zwrócili się 
do ścigających i otaczających pochód Afganów z 
prośbą o przyjęcie kobiet z dziećmi. Afganie poka- 
zali się nader wspaniałomyślnie. Uczynili zadość 
prośbie, ale wszystko co tylko broń nosiło, zostało 
wytępione. Wówczas załoga angielska w Kabnin 
była liczniejsza, niż teraz eskorta majora Ludwika 
Cavagniarego. Wedłng doniesień dzienników angiel- 
skich, Cavagniari d. 15. lipca br. wyruszył do Ka- 
buln z fortu Knrum pod eskortą lOciu kompanij 
piechoty, jednego szwadronn jazdy bengalskiej i z 
4ma działami górskiemi, ale zdaje się, że niecała 
ta eskorta weszła d. 24. lipca z nim do Kabulu, 
gdzie na spotkanie Cavagniarego Jakób chan wy- 
słał dwa słonie z rzędami srebrem kutemi, a na- 
stępnie dał Anglikom na kwaterę dwa wielkie do- 
my, jeden 4- drogi 2-piętrowy z ogrodami i po- 
dwórzami obszernemi, a karmił ich tak, iż nie mo- 
gli sprostać ze swoim apetytem. Wkrótce po ich 
przybycia wybuchła w mieście cholera głownie po- 
między żołnierzami afgańskimi, których było tam 9 


A potem nadeszła wiadomość, że w poblizkiej pro- 
wiucji od strony Taszkentu wybnehło powstanie, 
na którego czele stanął Abduraman Chan, jeden z 
synów Dost Mahomeda, od piętnastn lat wychowa- 
niec Moskali, i żyjący na pensji ich w Taszkencie 
lub Samarkandzie. — Vambćry, słynny podróżnik 
węgierski, obec'ie profesor wschodnich języków w 
uniwersytecie peszteńskim, doskonale znający sto- 
sunki tamtych krajów, nmieścił artykuł w Pester 
Lloydzie i przepowiada właściwe rozegranie się 
kwestji wschodniej w tamzych stronach. Kto wie 
nawet czy Persja pozostanie obojętną raz, że za- 
mieszki afgańskie niepokoją także jej granicę cho- 
rassańską, a powtore że Moskałe prą się naprzód 
do Merwan, i kampania ta odbywa się tuż na jej 
granicach północno-wschodnich. 


Gospodarstwo przem i handel. 


bóbrka 8. września. Komisja sędziów do 
działu I. (inwentarza żywego) tntejszej pow. wy- 
stawy przemysłowo-rolniczej, złożoua z pp. Tade- 
Usza Madejskiego, Klemensa Torosiewicza i Karola 
Bastgena pod przewodnictwem Hipolita Czajkow- 
skiego uchwaliła następnjące nagrody : 

1. JE. Alfredowi hr. Potockiemn, za wzo- 
rowy zbiór owiec, koni i bydła, miasto zasłażonych 


łego, dukatów trzy. 


dalej za konie 9) Janowi Kienber z Erns-| węgierskich —, 


dorf 1 dnkat. 
10. Stefanowi Mielnikowi z Łopnszny, 1 duk. 


nierogacizny galicyjskiej 1517, średniociężkich 


do 
żywe, 


Cielęta płacono 40 do 56 zł, zabite 
— zł., zabite wieprze 45 do 48 złr., 


" doki 


Konstantynopol d. 12. września. Wi-| 
prowadzenia dalej rokowań grecko-tu- 
reckich stają się wprawdzie nieco pomyślniej- 
szemi, zawsze jednak wynik ich uważany jest 


11, Olexie Msechowi zPodhorodyszcza, 3 tal. owce węgierskie 30 do 48 złr., strzyżone owce Za problematyczny. Chedyw i Tewfik zapo- 
12. Janowi Iliwakowi z Brzozdowiec, 3 tal. | — do — złą, czarne w grnbej wałnie — do 38 wiedzieli odwidziny swoje u sułtana po ra- 


13. Janowi Dzinbańskiemu z Chodorko- 
wiec, 1 dukat. 

14. Mikołajowi Łaba z Pietniczan, 1 dukat. 

15. Pann Wele z Krusteńka, medal bronzowy 

16. Wysoczańskiemn z Laszek, za bn- 
hajki tyrolskie, list pochwalny. 

17. Filipowi Wagner z Pietniczan, za kro- 
wy, dukatów dwa. 

18. Filipowi Demczyszyn z Wodnik, 
bydło rogate, dnk. dwa. 

19. Adamowi Dobrostańskiemu z Ło- 
puszny, ża krowy, 1 dnkata. 

20. Żebrowskiemu leśniczemu z Sncho- 
dołn, za krowę, list pochwalny. 

21. Stanisławowi Skalskiemu ze Starego 
Sioła, za jałówkę 1 dnkat. 

22. Mikołajowi Kosteree z Bóbrki, za kro- 
wę, 1 dnkat. 

23. Stefanowi Kosteree z Bóbrki, za kro- 
wę, 1 dukat. 

24. Wasylowi Hnpałe z Wodnik, za jałów- 
kę, 1 dnkat. 

25. Adamowi Gnttersil z Ernsdorf, za kro- 
wę, 1 dnkat. 

26. Janowi Rauth z Ernsdorf, za jałówkę, 
talarów trzy. 

27. Filipowi Krewer z Podmanasterza, za 
krowę, 3 tal. 

28. Jakóbowi Cerger z Ernsdorf, za krowę, 
talarów dwa. 

29. Stefanowi Szlein z Wodnik, 
kę, 2 talary, 

30. Wolfowi Sterger, za jałówkę, 2 tal. 

31. Majerowi Szreiber z Bóbrki, za krowę, 2 tal. 


za 


za jałów- 


Moc — do — zl, węgierska 29 do 34 zł. za 


złr. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę — do 


| 


|| 


Galicyjska nierogacizna 30 do 36 zł., ciężkie 


100 kiło żywej wagi. 
Na wczorajszym targn płacono 
58 zł., paszowe 50 do 50'/, zł. 
Wiuhelm Amirowicz. 
Café Stierbóek, 


TARCTANY Baz. Nar. | ostal Wiadomości 


Pall Mall Gazette ogłazza następującą de- 
peszę z Rzymu: „Papież Leou XIII w liście do 
cesarza Niemiec streszcza ostatnie rokowania. 
Według tego listu, byłby akt łaski, wyszły bez- 
pośrednio od cesarza, jedynym środkiem przy- 
wrócenia zgody między kościołem a państwem. 
Książę Bismark, zawiadomiony o tym kroku pa- 
pieża, miał go na razie pochwalić." 


Tryjest d. 12. września. Książę czar- 
nogórski odpłynął w południe do Kottaru. 

Wiedeń d. 12. września. Z powodu 
żywej polemiki dziennikarskiej nad broszurą 
„ltalicae res“ poda jutrzejszy „Fremden- 
blatt“ następujący komunikat: Jesteśmy w 
położeniu oświadczyć, że przypuszczenie, ja- 
koby rząd austro-węgierski był w jakim sto- 
sunku z tą broszurą, jest zupełnie mylne. 
Pułkownik Haymerle nie był nijak upowa- 


22. Wincentemn Berezowskiemu z Wod-|ważniony do jej ogłoszenia, i dla kół decy- 
pułków piechoty, 2 pułki jazdy i dwie baterje dział. |nik, za owce rasy wołoskiej, list pochwalny. 


33. Marji (nazwiska nieczytelnego) z Bóbrki 
za prosięta rasy Yorkshire, list pochwalny. 

Podobnież 34. p. Zajkowskiemu z Lu- 
beszki. 

35. Michałowi Zakalakowi z Bóbrki, za 
trzy wieprze opasowe, talarów trzy. 

Podobnież 36. Janowi Rauth z Ernsdorf, 
2 talary. 

Nareszcie 37. Felicjj Madeyskiej z Roma- 
nowa, za kury rasy Cróve-coeur, list pochwalny. 


Znaczna część zasługi co do wystawy bobreckiej 
należy się p Międlickiemn, aptekarzowii na- 


czelnikowi straży ogniowej, który był sekretarzem ! 


i kasjerem, tndzież prowadził dział przemysłowy i 
zarząd ogólny. 

Zarazem donoszą mi, że wystawców ogółem 
było 120, między tymi 60 włościan. 

Lwów duia 12. września. (Sprawvzdanie 
lwowskiej Izby knpieekiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 10— do 10:50 zł., biała 
od 10:— do 1060 zł., żółta od 9 80 da 10 30zł., je- 
sienna od — — do —*— zł, — Żyto od 6'50 do 
7:— zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 660 do 7-10 zł., pastewny od 560 
do 630 zł. — Owies od 5:25 do 5'75 zł, nowy 


pierwszych nagród, wyrazić uznanie obywatelskie, |od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 


a obok tego zarządowi dóbr Romanów, 
najwyższą nagrodę, medal srebrny. 

2. Sewerynowi 
Oborę rasy helenderskiej, medal srebrny, I 


3. Ludwikowi Czerkawskiemn z Opa- | 


rowa, za produkt krzyżowania rasy ayrshire z by- 
dłem berneńakiem i wzorowe utrzymanie obory, 
medal srebrny. | 

4. Juljuszowi Tustanowskiemn z Oskrze- 


siniec za oborę rasy holenderskiej należycie wyró- nek od 30— do 83%*— zł. — Anyż od —— do: 


Wnaną, medal srebrny. 


5. Franciszkowi Hirschlerowi z Horody- 


MWławiac, za konie fornalskie i bydło krajowe po-! 


Prawiane bydłem holenderskiem, medał srebrny. 
6. Włodzimierzowi Czerkawskiemn Z Ga 
jów, za jałownik rasy holenderskiej, medal bronzowy. ; 
7. Hr. de Veanx z Chodorowa, ZA jałownik 
Tazy holenderskiej, w szczególności bnhajka popie- 
to-łaciastego, i jałóweczkę nazwiskiem „Zośka', 

Redal bronzowy. 
8. Michałowi Za 


uU iat Aim 


Pszczelarz 


kalicznemu 
2) NAT fe TA m0 Ai 


kawaler, praktyczny, nmiejący doktadnie 
Postępowe pszczelnietwo , poszukuje umie- 


, włościaninowi | dowieziono cieląt 1905, zabitych wieprzów 118, 
Pe ai l Lam blanco 


Najlepsze kuracyjie 


nowa od 5 25 
do 550 zł. — Rzepak zimowy od 10:— do 1050 
zł., rzepak letni od 9 60 do 10 — zł. Lnianka jesien. 
od 850 do 9' — zł. — Nasienie lniane od —'- 


do —'— zł. Nasienie konopne od —— do —— 


'sl. — Koniczyna od —— do —— zł. — Kmi- d. 11. b. m.: 


—"— zł. — Anyż płaski od 38— do 40— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 3175 do —— zł. 
Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 
Niezmienne. 
Waluta: Mark —.—. — Rubel 1.21*/,. 
Napoleondor 9.35. ` 


Wiedeń 11. września. Na dzisiejszy targ 


JAoncessjonowane 


,ska są tak rozłożone, że jenerał Roberts z 


biuro wywiadowcze 
Józefa Birble, 


we Lwowie, Rynek, liczba 40, 


dujących było ono tembardziej niespodziane, 


'|że rząd z zasady pochwalać nie może, aby 


funkcjonarjusz jego poglądy, jakie sobie wy- 
robił na swojem stanowisku urzędowem, bez 
zezwolenia rządu publikował. 

Wiedeń d. 12 września. „Polit. Cor- 
resp.“ ogłasza depeszę anneksyjną Rady po- 
wiatowej w Lounie (w Czechach), wystoso- 
waną do hr. Taaftego. 
| Wiedeń d. 12. września. Do „Polit. 
,Corresp.* donoszą z Priboja d. 10. b. m. : 
Jenerał Obadicz w porozumieniu z komen- 
dantem tureckim wytyczył linię demarkacyj-, 
ną między swemi wojskami à tureckiemi na 
drodze z Bani do Nowawarosz. 

Londyn d. 12 września. Urzędowe 
„sprawozdania donoszą o przybyciu Anglików | 
(do Shutargardan i potwierdzają, że emir pod- 
czas buntu zachowywał się przyjaźnie, i że 
(bunt był z rozmysłem uorganizowany. Wi- 
gekról Indyj sądzi, że bunt rychło stłumi, ii 
dotąd nie zażądał żadnych posiłków. Woj- 


trzema brygadami, razem 6.500 ludzi, na; 


ndzielić 675 do 750 zł, pastewny od 5— do 550 zł„| Kabul maszeruje; kraj między Shutangardan pi, 
nowy od —'— do —— zł. — Wyka od 5— do a Thule obsadzony jest w 4.000, a wąwóz 
Henzlowi z Szołomyi, za do 530 zł. — Bób od 750 do 8 25 zł. — Kukn- Khyberski w 6.000 ludzi. 
|rudza stara od 5'50 do 5:75 zł, 


„Standard* donosi: Afgańscy uko 
(wzywają do wojny świętej przeciw Angli- 
om 


ik 


“Do „Daily News“ donoszą z Rangoon ; 


gielskiego opuścił Mandalay, obawiając się 
| gwałtów od króla Birmy. 

| Simla (letnia rezydencja wicekróla In- 
dyj) d. 12. września. Emir afgański wysłał 
| powiernika do majora Conollyego w Alik- 
deyl, prosząc o radę władz angielskich. Wia- 
domość co do stanu rzeczy w Kabulu i ru- 
chów rokoszan są sprzeczne ; położenie emi- 
jra ciągle niepewne. Granica koło Kandaharn 
spokojna. 


td 
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mazanie. 

Berlin d. 13. września. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung“ podnosi, że „Debaty“ w 
artykule swoim słusznie występują przeciw 


woły 51 — baśni dziennikarskiej o wojnie kanclerskiej, 


i oświadcza, że trudno odgadnąć, jakiby był 
powód do tej wojny, skoro kanclerze Nie- 
miec i Moskwy osobiście się nie stykali od 
kongresu berlińskiego, podczas którego w 
najściślejszych byli z sobą stosunkach 
Hein W testrza br. Skarbka. 
Dziś, w sobotę dnia 13. września 1879 
Trzeci występ panny 


MISS WANDY, 


artystki uprz. teatru na Josephstadt we Wiedniu 


i Tow. ang. gimnastyków braci Johnson. 
Program: 
„Przemiana w powietrzu”, wykona p. Franklef. 
„Nadzwyczajne produkcje* wykonają bracia 
Brawoi Jonny. 


Po raz trzeci : 


MIODOWE MIESIĄCE 


Komedja w 2 aktach M. A. Dejskiego. 
Pomiędzy pierwszym a 2 aktem 
„Rzymskie sztuki: 
bcin gladiatorów na globusie, wykona towarzystwo 
braci Johnson, 


Na zakończeie: 
„Grand Fantasie“ gimnastyczne potpouri, 
wykona MISS WANDA i p. FRANKLOFF. 
Początek o godzinie 7Zmej wieczór. 


REPERTOAR TYGODNIOWY: 


Niedziela o 4tej po poładnia: ostatni wy- 
stęp pny MISS WANDY p. Frankloff i 
tow. braci Johnson — i „On nie jest za- 
zdrośny* kom. w 1 akcie. 

O godzinie pół do 8mej wieczór: „Emigra- 
cja chłopska“. 

Poniedziałek: „Halka* opera Moninszki, u- 
roczyste przedstawienie z powoda zjazdn. 

Wtorek: „Otello*, występ p. Ładnowskiego. 

Środa: „Polowanie na zięciów*", kom. w 4cb 
aktach z franc. pp. Labiche i Delaconrt. 

Czwartek: „Angot“, opera komiczna w Śch 
aktach z mnzyką Lecoqua. 

Piątek po raz pierwszy „Popiersie* kom. w 2 
aktach pp. About I Z. Zella, przekład Walew- 
skiego i „Pałacyk*, kom. z franc. w 1 akc. 

Sobota: „Marta“ opera Flotowa, 2gi występ 
p. Menkesa. 


Przyjechali dnia 13. września 1879. 

BOTEL ZORZA : K. hr. Rzewuska z Króle: 
stwa. P. hr. Łubieński z Warszawy. F, Jankow- 
Ursian z Mnitan. 
HOTEL EUROPEJSKI: H. Cyajkowski z Bóbr- 
K. Jaworski z Skwarzawy. N. Makowiecki z 
Strzałkowiec. M. Basch z Pragi, C. Bnhle z Ham- 
bnrga. 

HOTEL ANGIELSKI: L. br. Brnuicki z Rae 
ymna. Dr. W. Rosenbach z Przemyśla. Dr. W. 
Bodyński z Birczy. L. Cieuski z Okna. J. Jeło- 
wicki z Daszawy. St Zawałkiewicz z Lackiej wolii 
Dr. M. Podłnski z Bolechowa. J. Kędzierski z Fel- 


Cały personal poselstwa an- sztyna. B. Wierzchlejski z Wierzbowca. St. Bu- DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o gi 


rzyński z Drezna. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. hr. Młocki z 
Królestwa. L. Majewski z Łan. A. Nęcki z Ty- 
śmienicy. 

EPE ZNA EEEE AONCZECRZR AWK ANENZENEKEZOWANNNA 

Lwów, z Izby handłowej, 13 września. 

I. Akcje zs sztukę 
(bez kuponu Bieżycego). 


"olej galio. Karola Ludwika . . 23 — 2387 — 
„,  liwowsko-Czern.-Jaska 184 £0 135 75 
Benku hip. gelis. po 200 zł. . 260 — — 


kred. rallie no 300 xłr. 


; 


248 — 2382 — 


W 


INOGRON 


O. Listy zast. za 100 złr. 
(bəx kuponu bieżąc go). 


Tow. krad. galic. 6 pret. w. a. . 9130 282 26 
35 » n 4 2ł 26 84 50 35 50 
cp $ p  B „ okre. . 9130 92 25 
Banku kipot. gaiie. 8 pet. . . 9639 9120 

Galic. Zakł. krsd. włośc. 6 pret.. 58 50 100 50 

II. Listy dłużne za 100 zły. 
Ogólnego roln krsdzt, Zakłada 
dia Gaieji i Sekowiny 6 pret. pI — 02 m 
IV. Obligi za 100 złr. 

Iriemnizccyjne pallcyjskie. . . 9250 53 50 
Ovijgacje komansine Zakł. kr.wł. 6%, 94 — 565 60 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 95 — 17 --. 
Tory miata Krakowa + „ 18 — 209 = 

M Stansłnwowa . . , 48 — 95 — 
V. Monety. 

Pakat holsndaruki |. - . . . 546 558 

„o sararaki . ły A s £E 51 660 

Naroleondor . i, e 281 543 

Półlzporjeł? rosyjski. - . . . SIr6 687 
Quba? rogyjski srobrmł . . . . 16: 172 

i »  papisowy . . . 1 21, 1 287, 

LOQ marek niemieckież ., . . . 57505 582 
srebro w epa © Mare «i Goa 9g 59 100 50 
«apony w erebrza SE 46 700 35 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 12. września 1879. 
godzina 2. minut 20. popołudnin. 
Losy kredytowe 170.—, Węgier. kred. 246,75 
Akcje fran.-aust. — —, Angio-anstr. 129 20 


Unionsbank 88.10. Kolej Kar. Lud. 233,50 
Nordbahn 221.50. Kolsj Połud. 80.50 
Kolej Alföld. 134.75. Kolej Elżbiety 170.25 


Kolej Lw.-czer, 136.—, 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 74.—, 
Losy z r. 1864 156.—, 


Weg. Nordostb. 196.50 
Wied. Comnnal.112.75 
Głalic indemnis. 92.78 
Kolej siedmiog. 104.— 


— — 


Verkehrsbank —.—. Losy tureckie 20.40 
Renta węg, 6'/, 91.90. Kolej Państw, —— 
Bankverein 134, —, Rosy. rubel pap. 1.22 — 
Losy węgier. 98.75. Marki niemieckie —,— 


Weg. Ostbahn — — Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : ciche. 
Wiadeń à. 13, września. 
godzina 10 minnt 45 przed południem. 

Akcje kredytowa 2830 Anglo-Austrjackie 130 — 
Koləi Ksr. Lud, 334 — Kolej Połudziowa — — 
Uniorsbank 88.70  Napoleondor 934 
Rosy”, bankuoty 1,9 */, Uaposobienie. bardzo silne, 

Beriin a. 12 września, 

godzina 4 minut 10 popołudniu. 


Rosyj. bankn. 311.40 Akcje krodyt. . 448 — 
Lombardy . "3950 Galicyjskie . 1C0. 90 
Eolo Rumnńs 37.40  Anutrjackie baukn. 173 25 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


EKapuje. Hprzedaje. 
5°/, Listy zastawne oprócz kapo- 


nów 100 złr. po . -. 61650 92 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8450 85 35 


Lwów 4. 13 września 1878, 
a 


Pooiągi kolejowe. 
Qdehodzą ze Lwowa: 
Podług zecaru lwowskiego. 


"ski z Rosochowacie. J. Michałowski z Krakowa. J.,DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północę 


pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 58 rano i 
osobuwy, o godz. 5 sa 9 po południu Daia 
mieszany. 

PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworoa: o godz. 6. 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 83 

po połud. pociąg mieszany; © godz. 10 min. 31 wie- 

czór, pociąg mieszany. i 

rODWOŁÓCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 

wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud 

nin pociąg mieszany, 

CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 30 rano, pociąg po- 

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza- 

ny, o godz, 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany. 
zimie 6 min. 6T rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

| o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © gods. 
1l m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: 0 go- 

| dzinio 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSKR : na aworzec główny, lwowski 0 go- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, O god. 4 m. 1% po 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; © godł. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
ny; o pa 3 m. 52 po południu, pociąg mieszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o gods. 8 min. 44 wie- 


| 39. wrześuja 


Losy węgierskie 


DO 


DO 


DO 


wieczón. 


8 tomy zł. 1.50. 
Ra do Kocka 17 komp. romansów 
syku niemieckim) zł. 6.50. 
travailleurs de la mer 4 tom 40 ct. 
ok. Deutsohes Jahrbuch liber 


(w je-|kilo po 40 ct. 


wysyła za nmadesłaniem należytości za 


Opakowanie najtańsze. 


A. Klein, Vóslau pod Wiedniem 
die Lei-|Hochstrasse 65. 


2786 1-3 


rtschritte der Bnnge-|—— 
| mit SR p (1870 —7F) zamiast 
42 zł. tylko 5 zł. ( 
Książki oraz i większe biblioteki ku- 
in) į sprzedaję po cenach najmożliwszych. 
M 2—32 
instytucie nankowym 
Wyst ai Piekarska BL. 
rozpoczyna się H. sześciomiesię- 
aa 7 kurs przygotowawczy do egzaminu 
% jednorocznych ochotników z dniem 1. 
Ziernikę r. b. — Do tego knran przy- 
patozeni będą tylko tacy kandydaci na 
orocznych ochotników, którzy zdadzą 


emin wstępny. Egzamina wstępne od: 
AD się będą od dnia 26. 80030. wrze. 


w SA 
m o0dzżie 0 
poładnia. 8201 4—16 


F. Koestlich, 


dyrektor znkładu. 


3340 —8 


Kapitałów 


3 procent rocznie 


na 15 lat (bez annitatów) w sn 
gielskiej monecie złotej, wypłacał 
nej w zupełnej liczbie, z prawem 
„_ „lintabalacji na dobra primo loco, 
poubmtod 10.0 O funt. szterlingów i wy-|lasu niskopiennego 3 
[ |żej, dostarcza pan R. C, Steckin. P 
ger we Wiedmiu, S hottenhof. 


ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra. 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
olskir językn. W Paryżu p. Behant, rne 
t. Qnontin 24. Wymagać należy ab, 


pigułai Canvaina znajdowały się we flako- 
n kach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każde) pigrłce znajdował się na- 
pis Cauvain. 2655 6 —* 

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rne St. Denis. 

Dodać można we Lwowie w aptoct 
p. krzyżanewskiego obok Brygidek, 
p. K. olaacha i Z. Ruckers: 
w Krakowie w aptekach pp. J. Tran- 
czyńskiego i W. Bedyka; w Poznania 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
spt. pp M. Kullak i Franzosa. 


600 morgów 


łąką | 
astwiskiem 
tudzież budynkiem mieszkalnym , stajnią i 
szopą, przy gościńcu Janowskim do knpie 
nie w biurse W. Polińskiego, ulica Karola 
Ludwika, l. 5 2920 1.-5 


N 


7 : 
a mocy vajwyższəgo rozkazn otwiera się niniejszem nadzwyczajną 


k. węg. państwową loterję dobroczynną, 


z której Czysty dochód w skutek najwyższego postanowienia Jego ces. kr. 
Apostolskiej Mości z dnia 24. kwietnia 1879 nżyty zostanie dla 
dotkniętych powodzią w Szegedynic i okolic Cisy, 
. Ogólna ilość 5308 naznaczonych wygranych wynosi według nasto- 
pującego plann gry 
220.000 złr. austr. wal., a to: 


kurenia przy większych pasiekach w kraju ma do umieszczenia : A ' Z Vöslau na poosca patoca do:kniętych 
zaj icą. DET s s mieszkańców miasta Szegądynu. 
i A zgłoszenia pod literą W. A. sj *ORŚŚR bony, klucznice, panny | Magazyn nowości Eora e grana złr 240.010, 50.008 itd. 
Orte restante, Zbaraż. 8868 1—2 f JI ki R. Ą a ; z ena losu 2 zir. 
| o i — 42M Guwernerów, metrów muzyki, rząd W W G s 3 o a RA 
D WOREK es aws © RA ków gu FA n A , Ó K À C Z À N 0 S K I E 0 yi Karol Klim OWICZ 1. października 
j rodników, ników, kasjerów, „BP Ra s 3 I 
od 15. września merdyuerów, lokai i A e $ K dotąd w Hotilu Angielskim ulica Karola Ludwika ogzystojący, sj Lwów, ul. Wałowa 1. il. LOSY KREDYTOWE 
tee O aa, fana Zajmuje się przeniesionym został X T: t k Wygrana zł. 200 000, 20.600 16.000 
j i czterech p ' Q UL, j niej ; . U. 
spiżarki, przedsionka i obszernej stajni, rozseła najstaranniej jza BE mech WOZEM dA 25 zek name uiine zyc Ne, 1 EA E we © Pee S2 ar a Cena promesy 5 zł. 
R: PET z ogrodem warny oko handel mów, majątków i realoości, wydzierzawie» E d dad Publiczności. i daekan dak naie o]. 1. października 
th wumorgowym i sadem o kilkudzi A M a k niem folwarków większych i mniejszych. miej za doznane dotychczas względy, mam zaszczyt zapownić, że usilnem | parowy; L ożyczki miast 
m areh omh dat ndio Dt. Markiewicza yiga, Eees ja pa It mt był mojem bodalo staran d saroia torarów obok con Jak ajamiarkowań: Po bęjącz jemco_ w rucho, aladjc sia z] iedala z m. IBAS 
E a 7 i 5 Znajomość ì poiecam tylk szych ięk sługiwać fanie. taż R. z A . . 
duje wynajęcia. Wojniiów oddal ny o) we Lwowie, w Rynku ]. 42. | dzi pewnych, samiennie odpowiadających "7 "S z'wysgkim powstaniem o Kotem najlepszej "konstrukcji, z adar À Wygrana zł. 200.000, 80 0%0, 10.000 
astynio I Bykaczowiach a o 5 me od |. polecam się łaskawym wzgiędom P "Sia W. Kaczan wski. _ [Blnych krat, 2 wielkiej żelaznej augielskiejjj | Cum promesy 2 zł. BO ot. 
niaławowa. Bliższą wiadomość Pywejąść T. pabliczności t EFI TaVo a n a a aW ZWZ ZE aT AFU M się, Do nabycia w handla 
p w eotarjalnej 2821 |--$| Ganni mj 1356 1 ? J. Birkle. ; = Kae PC OOOO O2 2 transmisją, pasami, z Hmi BE m i FR. SCHUBUTHA | SYNA 
= k — | ü = = = AA PE ME | | |AWUSIĄ wszelkiemi przynależytościami, dalej z we Lwowie w Rynku 1. 45. 
hsi TA = = M RETE TK ZEE pom F maszyny do aE tokarni, z zupeł |$ 29987 1- 3 
| "E edynie ż tat s i śl x 
ZK = | (A Lilionese iei — 0. ZSR ZEE nd l an 
po ce żony ć Sz ; czony środek piękności Y 557 wE d res: Tartak parowy w Bertyszo- x 
na ych O naj a RZE W oz ystkić za Że 2 zę če saer Ą = E wia sh m ri stacji kolejowej w Wy. 0 om obile 
J. Leona _Pordesaltiyti NY PIE Zły i nieczystości na twa- = TA TE E h: a CE E branówoee. [Kolej Czerniowiecka]. 2725 2—7 
O ak” wi, -b— > 4- rsy, znikną w 14 dniach. - s SEST Do KBE 10" 81] i 
Lwów wl. Trybunalska l. 1. ina É gem- © 65 Wc Sia — F BBE Herm. Gust. Schwabe A sile 10 koui, wyrobu Clayton & Shut- 
ia żelazny (Bismark) 80 ot, p rzedazż zF > = 2 s PEB ag „,jtleworth, w stanie znpełnie nowo spo: 
Born. Hrabia żelazny p ! ŻopSz 3 2% w Hamhku d i i 
Duch i świat 60 ct. dnia 14, 15 ı 16 t. m. w domn pod 1. 85 atwar ŁONRIU 2 g. MA - A ACE: nags Wielki regu. rządzonym, natychmiast tanio do sprze- 
pidon. Miodzi i starzy w 2 tom. zł. 140 przy ul. Sykstuskiej. "gp JE — = © Ros: 38% psa żelki skład dania, Tartak parowy w Berty- 
| Mod. Tom. Jeża dzieła w 4 tom. zł. 2.80]PrZY 05. 9y" SE eapobiega się i leczy przez użycie = o5 o ZZZZBEE TR” à 5 Š le, 3 4 ue a 
Miller. Polaka w walce 90 ct -D ; igułek roślinnych CAUVAINA JE SKEPIJAJEEE StaTych worków. |4 wężrse doc Gali czaieł 
 darmanstadt. Najnowsza metoda nancze Dojrzałe Feslawskie Pigułe TosLInnye i e N ZR SĘ ZDPETZJE 2728 2 34 » |w Wy branómkce (kolej Czernio- 
nia się języków polskiego, ruskiego, ' O Przepisywane przez lekarzy francuskich ga pa: c w Ś E„ © MS g 8 T EN e wiecka), 2726 1—1 
k A i niemieckiego 60 ct. Winogrona kuracyjne i ea ioch od Ra a r w kn: =. z i EE CE = PE > 2 
i. Powstanie narodn polski ; jem pow onieważ składają gi E ws «= i P 
bnacki ka, A DRE? wyłącznie z roślin, nie sprawiają raięcie [ge 2 LA AMJECE z. «a Ą Obwieszczenie. 


e alle anderen Bandagen, Suspensorien, Urinhalter, Periodontaschen, Lnftpol- | 
Keisegescnirre nnd Flaachen, Betteinlagen, sowie 3 


KHrampfaderstriimpfe 
versendet prompt gegen Nachnahme i 

Ig. Zieger, Wien, I, Graben 29, Bandagenfabrik. 
Einfache Bruchbänder von 2, bis 4 fl; doppelte voa 3%, bis 7 fi. mit und 


owi 
stor, 


w 6 procent nieepodatkowanych oDligaejach węgierskiei renty złotej. 
. 50000 zł. | dalej 


` iti 1. Głó 
ohne Feder. Massangabeu: Hiiftenumfang, links-, rechtaseitig oder doppelt, sowiejfj i. 0. vyerna Pa, R + 
Grösse des Bruches. 2768 7—10 M s EE oc © |lo 7 1000 , 1000 „ 
dniej a wygrane po 5000 at. 20080 4 70 5 E00 ° 7o . 
| a m » 3000 zł. . 12000 = | 200 z " 50 O e - E m 
4 » » 2500 sł. . 100000 „ | 5000 a s 10 z - w 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE || c=» 


enie nastąpi nieodwołalnie d. 30. września 1879. 


nader eleganckie, trwałe i tanie. TW są. o nabycia: W em konsi. gf zł. 
oia: W państwowej dyrekcji loteryjnej w Budapeszcie (Pest 
J. h G. L. FRAN kK L 9 Hauptzollamt, Halbstock), we wszystkich He E aa sprzedaży 


stolarze i tapieery, 3810 30—P 
założony r. 1886, any 11 medalami 


we Wi bere Do - „91 
eduin, Leepo. abok Sobollerhof. naustrassze Nr. , 


Albnm mebli (pymme wydanie) s objaśnieniami i oemnikiem, po 2 2. 


soii i podatkowych, w wieln urzedach pocztowych tudzież u organów usta- 
nowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach do 
sprzedaży losów. z 


K. węg. Dyrekcja loteryjna. 
Alojzy Motasz, kr. węg. radca sekcyjny i dyrektor loterji. 
Budapeszt d. 20. sierpnia 1879. 2782 3-6 


(Przedrnk nie będzie zaj!econy.) 


Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy 
cona t od roku 1854 istniejąca 


Spólka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów 
własnemi wyrobami obficie zaopatrzony 


SK 


aS 


Si 


LAD MEBLI, 5i 


© 
oraz wielki O 
wybór luster, materji na meble, dywa- 
nów, chodników, firanek, karniszy i kutasów 2 i 
do okien, jakoteż m 
mebli giętych i żelaznych. Oi 


po cenach umiarkowanych. 3099 6 -8 
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HMonkuwrencyjne 


POMPY PAROWE 


przez 


Wegelin & Hübner, 


Fabryka maszyn 
iodlewarnia żelaza 
w Hall a. S. 


Najlepsza pompa parowa na targu, 
urządzona pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sreenia kotła paro- 
wego 1 rezerwoaru. 

inty: Pojcdyncza kon 

Zagwarantowane przymioty: A Rate T. 
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (95 prcoent), 
pompują gorącą wodę do 75° R, lekka podstawa, 

niezawodna działalność, największa wytrwałość, 

mierna cena. 2854 1—6 


NE- Dostawa ze składu. ZUR 


O z e 
C. k. Akademja górnicza w Leoben 
odczyty i ćwiczenia w roku szkolnym 1879]80. 

Profesor Dr E. Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka. | 
Profesor Lorber Franz: Geometrja wykreślna, rysnnki koastrukcyjne, praktyczna 

geometrja J. i II. z ćwiczeniami, rysnnki sytuacyjne. i 
Protesor Böck Ruppert: Mechanika techniczna, nanka powszechnej budowy ma 

szyn i ćwiczenia konstrukcyjne. p . R Mr 
Prof. Relmhacker Rudolf: Mineralogja, geologja, paleontologja z ćwiczeniami 
Prof. Schdffel Rudolf: Chemia (teoretyczna) powszechna, metalnrgiczna i anality- 


£ 


czna, probierstwo, ćwiczenia w l:ł oratorium. Dr >: ; 
Prof. Roohelt Franc: Górnictwo krnszcomiernictwo z ćwiczeniami, wykonanie 
BE" górniczych, ency klopedja g rnietwa. s : 
Prot. Kupelwiser Franc. HutLicrwo ż-l:za, hutnictwo metalurgiczne, hntnictwo 
warzelne, encyklopedja hntuictwa. 4 1 
Prof. Hauer Juliusz : Nauka budowy m:szyn górniczych i hntuiczych, encyklo 


pedja tejże nanki, ćwiczenia konstrukcyjne. í 
Docent nadkomisarz górn. Gleich Józef: Prawo górnicze, wekslowe i kontraktowe. 
Docent zarządca lasów Józef Klath: Encyklopedja leśnictwa 
Docent bnckalter Pollandt J. Buchalterja. 

Pryw. docent Dr. Maur. Caspara: Ekonomia polityczna. 
yw. decent profesor wyż. Szkoły realn J. T. Turkus 
Adjnnkt Józ. Ehrenwerth. Technologia metalów. 
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 1. paźdz. do 0. 
Rok szkolny kończy się z końcem lipca. 
Na żądznie przesyłają się programy. 


frane. i angielsk. język. 


paźdz. 1879., 


4814 2- B 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiąeych na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i 
Gzystości soków i krwi, tndzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
ąć jest najlepszym i najsknteczniejszym Środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada najznpełniej wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą 
krew, a ciatu przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowieie brak ap tytu, odbijanie kwasami. wzdę- 
cia, wymioty, kurcz źołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie żolądka 

otrawam: itd. jest pewnym i nznanym środkiem domowym, który zpowodn 
Gakonalego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenia. 
Wielka fiaszka kosztuje 1 zł., pół fiaszki 50 et. 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 


GE 


3 z 0 O 
IGE >+ o. Bo MONA 1a sny. $Ó p è ieh kich 
NOEEWNINEZOCZIE |: o0 Pracownia sukien damskie 
i U $ 
SA I ess BO 0 L. iK /BICERÓW 
r ON wa c 7 
OE Poe | 50 L. iK. SOHWEICERÓWNY 
O RWE Ś LB edy * ZAJ OK; - © 0 | i 
A S A R Pa a SORE So SFF 6 QW we Lwowie ul. Fredry I. 2 albo Halicka I. 54. na Iszem piętrze. 
A 4 > T I a b © a~” + R e: > p: F 
REJ 4 y Ph EA OPERA 20 0 od 15. września do 15. grudnia 
PSA deo SSP A 0 "NK om o ORÓRE 
O PR 0 POOL P PRL Q Q f 7 | | 
S SSN a SLES S A > 0 () L A K R (Q J 
4 v > ` a> = -$ -m = 4 M 
$ Y Erre REE SS 9 LIMY doaa S sis gae -adóskcRE 
cj S k $ GE S EFS PPR s S 0 Zabdjająca tajniezawodjch KOSTIUMY GOTOWE podłng najnowszych paryskich 
` i CEPLER Fo Ś U |) wszystkie grynonie, innym Ô wzorów. Wykonanie najstaranniejsze wszelkich zamówień 
W NSS SVE SEE 3 jQ zaś zwierzętom domowym, za- 6 jako to: sakień, narzniek, ubrań na głowę, szmizetek itd. 
Q a S KU S P pełnie nieszkodliwa. 0 r 8512 1-2 
SFS © Prawdziwa do nabycia: We Lwo- @ OOOO E 
wie u pp. Piotra Mikolascha, apt. W 
SAP] asera, apt, Zygm. Rackera, 0 > 
= —- apt., J, Picposu, apt. W Krakowi SLE 
u her m i und Fi oa m pa i e n, u M. e a 2998 8-12 a. 5 
verläselichste feinste Pariser a AC i 5 per Dtzd. versendet cva- 4 > I 
lant und discret gegen Nachnahme od Baraendufię, aach briefl. Pranzu Fa LORE | 
sische Specialitäten-Magazin, Wien, Kśrntnerstrasse 3, im Dnrch- OEGCOCCOCCLEECGO 


"= hause linke. 4821 4-7 


D. R. Patent.K K.Privilep. 
Antimerulion - 
« (hem. Fabr. G. Schailehn WienXBez. = 


Nudzs j czajua, N EZAYYOGNA Ta 
ność arz downie stuierłzonego dr. Zeres- 


Najdawnirjszy handel 
7 Płócien i bielizny stołowej 


d ! 


p PZ nera Antimerniionu, kontynuje się Ą d 
|< z A w Raks > fabryoa przez G. Śchallehn i j 
Ra A 4) MOTO TAEPA ao tani > we Lwowie w Rynku |. 45. 
m a z „ra CA A | lacego rzy dk Pmiejctać 1 życie tegoż przy | „ż| Å 
\ owych bydowach do progów, podwalin itp. ; 
3 ch e $ © | zkażdym dniem wzrost, Dla ieni.. zc + otrzymał świeży transport 
a Cr 2 ż mł ie or (2 a dd 6 nieoszacowancj 3 © 
e wartości, lyż każ ym RY, 4 
> z 2 |» > cz > M unterjał md zdaj ACE cionyt, M 
e 2, r) O 3 = À nareś i gąbczastych, grzyba, od zbu | 
4 c pA Za m è A twienia i zy uilizny. «A Ji 
o A AAA A z4 Gustaw Schaliehn, i KIORT . z 
A „A EC SA AS. chem. Fabryka we Wiedniu, 
| $ > z A A z co c" X. per agorsiridse Nr. 137. | 
te = a ki a | z N i 4 
oi alę |= AA á 
A sirna, Toe IB ? A 
+ A S «e a 5 Á 
£ 2 > A e c A ow z GK CA T] NN = m gA 4 
A 3- © Mannes us OBR E 
b D = "© % j perti vrfad i gaps. P > SZ! zań $ 
D 010 Dr. >. e 
E- a 2 w Ce \ arget 3u haber in Dur gp "i 
N Ż - Ordinations-Anftalt für z ri Te "M Ea 
(z = =» O a Geschlechts-Krankhelten P MÀ DA I A$ 4 
Wa 3 Med. Dr. Risenx, K> i w I 
kad 
© 


Mitglied Der Wiener medic. Facultät, 
Rien, Franzens- Ring 22. 
Rurar gildh werde: bie (dzelndóat nns 
belbaten Bale van gefdwähter 

MW anneślraft gekcilit. 9233 
Ordination tóglih von £4—4 Nbr. 
fud witbburhG orrefponbDenghtkan= 
dlr u. werben Medicamente beforgt. 
GW Dr. Biseuz wirbe durġ die 
Erixunung zum am. Univerfis 
1 


Are losefforn h angora inet 


(preparowana z włókien łopiann) 
kędzierzawt włosy 
niepotrzebując takowych znpłe: 
kaé lub zawijać, w ogóle bez 
wszelkiej pomocy obcej, czyści gło- 
wę i ochrania włosy od wypadania. 


Skuteczność okazuje się zaraz 
tak w użyciu n pań, męzczyzn 
lub dzieci. 

Słoik szkianny ] złr. przy 
wysyłkach poczt. o 10 ct drożej. 
Główny skład, dokąd wszystkie pi- 
semne zlecenia stosować należy u 
J. Winkelmayer 
we Wiedniu, Gumpen !'orferstrasse 
Nr. 159, lub Stumpergasse Nr. 13. 
Piotra Mikolascha, 2776 


Najnowsze znacznie ulepszone prawdziwe amerykańskie 

[o 
Maszyny do szycia 
z prostą iglą 


z fabryki Wheelera & Wilsona w Nowym Yorku 


dla użytku domowego i rzemieślniczego jedynie na wszystkich wystawach 
europejskich, amerykańskich i na mra paryskiej najwyższą odznaką 
uwieńczone, poleca po cenach stałych od 55 do 90 ztr. 


Handel płócien 


Stanisława Buszaka 


we Lwowie plae Halicki i. 2. 


Maszyny owego, rzemieślnicze, cylindrowe, tudzież maszyny ręczne 
najlepszych systeirów i części składowe różnych maszyn, jakoteź wszel- 
kie potrzeby do szycia maszynowego zawsze w zapasie. 


Gwarancja wieloletnia. 


Lwowie w apt. p. 


4 


3318 2— 10 


wscystkie strony za zaliczką należytości. 2957 9—15 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu panu nie oddał rioje po- 


dsiękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mcune kurcze Żo- 
l ow RE 14 dni a często i dłużej w łóżku panai mnsiała a przy- 
tem w dnie dostawsła napady bezprzytomności wątpiłem już, żeby żyć 


mogła. Za poradą jednego z moich przyjaciół zamówiłem flaszeczkę dr. 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób cudowny, a od trzech miesięcy prey się knrcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając mejej żonie wymiotów. Polecam też każdemu po- 
dobnie oierpiącemn ten wyborny Środek. Z poważaniem 

P. Vyskocsil, młynarz. 


Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876. 
zm ZWRACA SIĘ UWAGĘ! === 


Celem nohronienia się od niemiłych nieporozumień npraszam kupują- 
cych zawsze wyraźnie zażądać : 
Dra Rozy Balsam życia 
m apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupnjącym w 
miektórych miejscach dowolną jaką mikatarę dawano, jeżeli oni poprostn 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. Kosy balsam życia zażądali. 


Prawdziwy Bałsam Życia dra Rosy 
jest do nabycia tylko w głównym składziew Pradze, w aptece 

B. Frngmera, Kleinseite, Eck der Spornergaase Nr 205. 

We Lwowie Z. Bucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., w Su- 
umawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż handle ma- 

larjnine I korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


| Płaszcze na deszcz z gum 


dla wojskowych, 
atesewnio de przepisów zrebione i płachty obozowe (na żądanie mnie był za, 
płata sarządzeaa w komisji anitormowania) tudzież gurduty aa destez dla cy- 
wilnyceh i płaszcze x kaparami, sztuką pe 7 sł, dostarcza i 


J. N. Schmełdler, Gummifabrik we Wiedniu, 


Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 


2802 20 - 84; 


Trum ny metalowe 
w obftyn. wyborze i po umiarkowanych cenach poleca; 2975 [Ag 


handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych | 


Walentego Stachiewicza 


© Tarmopołuw (Targowica końska.) 


| Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromana 


ZE Nowo urządzony handel Z%€ 


pod firmą: 


Jan Riedl 


WE LWOWIE, płac Marjacki 1. 6. w domu Wgo Penthera, 
poleca najlepszej jakości 


kłółna., Słołowa bieliznę. 
Avgielskie Szirtingi i Perkale, 

Gotową bieliznę dla pań i mężczyzn, Skarpetki, 

Pończochy, Kołnierzyki, Mankiety, Krawatki itp. 


ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd, 
przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier: 
perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- Mina 
tyczne, wątłe i słahe, etc., etc., etc. 
obok znajdował się h spodu etykiety zieloaći; nr. 40, w Paryżu. 
Wystrzegać się fałszerstw, 
z. - 
Zakład 
r 
ogólno rolniczo- kredytowy 
Towarzystwo zarejestrowane z nieograniczoną poręką, knpuje 
za mierną p'owizję, niezapadłe jeszcze kupony papierów War- 
zakładu są pomieszczone pod l. 2. przy ulicy Ormiańskiej 
we Lwowie. 8332 2—2 
c. k. nprzywilejowsne 
piece do nepelniania i regulowania i wentylacji, 
we Wiedniu WII. Kaiserstrasse Nr. 71, 
są do nabycia w następojących składach : 
u pp. Scheler, Wolf & Bo., I. Operngasse 6, 
n pp. Richard Mauch, V. Ko!towrutring 12. 
____ Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 2785II Z=? 


Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki ie używają się zpecjuinie 
wiastki jej naturalne, obudzaję i regnlują odplyw krwi 
NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Aptekarz ulica Bonaparte, 
| We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera: 
dla Galicji i Bukowiny 
tościowych państwowych, obligacji indemnizacyjnych itd. Biura 
= Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
R. GEBURTHA, c. k. nedwor. maszynisty. 
ą 
u pp. Nikolans Mundt, I. Banernmurkt il, 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
procentów. 


Obniżenie prc 
Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy: 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , 
podaje do powszechnej wiadomości, 
że taryfę procentów i kosztów objętą regulamiuem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do l. 28801 obmiża 
o 2'/, począwszy od pożyczki zlr, 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe, 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowauych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, Że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną amówą nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwanis 
pożyczki, - 


o a 


Zakład Pazelta dawniej Gayera 


we Wiedniu (l. Salvatorgasse 10.) 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. lutego 1878 r. przea 
władzę koncesjonowana 


prywatna szkoła handlowa. 
Założona w roku 1840, jako pierwsza 


specjalna szkola handlowa w stolicy państwa. 


Trzydziesty dziewiąty rok szkolny, 
pr zaakge "Wn iz 


Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych, 


rozpoczynają się d. 20. września. 

Zakład, który w czasie swego 39-letniego istnienia liczył nad 19000 słuchaczów (z tych 850 w ubiegłym 
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych nauczycisli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż dostateczne środki 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w majkrótszym czasie i z małemi kosztami 
zupełna wykształcenie dla zawodn kupieckiego. do czynności bankowych, publicznych zakładów i zakładów obroto- 
wych i t. p. Również stara się o pomieszczenie ukończonych słuchaczów i uczniów, ku czamn ma dosta- 
teczną sposobność z powodu obszernych stosunków w świecie handlowym i przemysłowym. 

Bliższe dokładna programy i informacje udzielają się najchętniej w kancelarji zakladu ustnie i pise- 
mnie. Dla aeaniów zainiejscowych postara się na Żądanie o umieszczenie ma wikt i stancje w stoso- 
wnych domach. 2747 2—8 

Wiedeń, w sierpniu 1879. 


Medal zasługi 
na wystawie świa- 
towej wiedeńskiej 

1873 r. 


—————— 
Medal hronzowy 
na wystawie Świa- 
towej w Paryżu 
1867 r. 


Udziela pożyczki na zastaw . 
a. kosztówności, drogich katnieni i kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich iunych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż nżywanych , 
©. papierów publicznych wartościowych, wyć 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentówuje. takówe 
po 7 od ata. Y 
Zwrot wkładek do złr. 100 ulszoza wię baz wypowiedzenia ,. 
350 z 10-duiowam wypowiedzeniem, 
„A „ 500 z 90-dniowem A ‘4927 5 —? JJ 
n - » 1000 z 80-dniowem e" i 
Od wkładek — z wypowiędzeniem 90-dniowom 89/,. . 
Godziny urzędówo od 8 — 12 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja: 


J. Pazelt, ces. radca i przełożony zakładu. 


(Przedruk nie będzie zapłacony). 
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